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Według ostatnich wiadomości, Moskwa o- 
świadczyć miała, iż dopokąd wojska jej nie ob- 
sadz., Adrjauopola, nie rozpocznie rokowań po
kojowych. To miało być przyczyną, iż tureccy 
pełnomocnicy zatrzymali się przez trzy dni w 
Adrjauopolu, a tymczasem materjał wojenny wy 
wożono koleją z Adrjauopola. Czego nie można 
było wywieźć, t spalono, poczera wojska ture
ckie się cofnęły

Lecz gdyby Moskwa i nie postawiła była 
tego warunku, to uiezawoduie tureckie wojska nie 
byłyby broniły Adrjauopola. Z nadchodzących 
wiadomości bowiem iuż wiadomo, że do obrony 
Adrjauopola nie było ani dział potrzebnych, ani 
dostatecznej ilości wojska.

W tej chwili już rozpoczęły się rokowania 
pokojowe. Nie wiadomo jednak, czy t zą się w 
Te.Lowie, czy w Hermanly, czy w Kazanłyku. 
Wiadomości telegraficzne bowiem są sprzeczne 
w tym względzie. Ale wiadomem już jest, że 
właściwych rokowań nieme wcale. Wielki ksią
żę Mikołaj ma tureckim pełnomocnikom przedło
żyć preliminarja pokojowe, a tureckim pełnomo
cnikom pozostawia jedynie możność, albo przyję
cia ich en błoć, albo odrzucenia.

Z tego wypływa, że ministerstwo augi :1- 
skie dowie się o warunkach j okojowych dopiero 
wtedy, gdy będą przyjęte, albo odrzucone. W ra
sie gdy będą przyjęte, to oęazie miało do czy
nienia z dokonanemi faktami.

Na ten wypadek rząd angielski miał podjąć 
myśl zebrania konferencji mocarst ■», podpisanych 
ua traktacie paryzkiru, ażeby zdecydować, czy 
te warunki wobec traktatu paryzkiego mogą być 
zapisane w publiczne prawo europejskie. Lecz 
zebraniu koufcreueji. gabinet moskiewski ma być 
itanowczo przeciwny, a tylko pozostawia mo
carstwom wolność objawienia swej opinii oso 
bnemi notami, gdy im preliminarja pokojowe zo 
‘tani preez Moskwę udzielone.

Gąy ambasador angielski posiadał jeszcze 
tjde wpływu w Konstantynopola, ażeby skłonić 

p ‘ rtę io dania pełnomocnikom swym pole 
odrzucenia warur’ :ów moskiewskich, a 

*ięc czy rokowania pokojowe zostaną zerwane a 
Pórta zdecydowała się, dopuścić Moskwę aż pod 

<j istantynopol i tam się ł onić ? o tern dzisiaj 
jA nych wniosków robić nie możne. Prawdopo
dobną rzeczą to byłoby, gdyby pewnem było, iż 
Turcy w Konstantynopolu sa istotnie w stanie 
‘ rzez dłuższy czas się bronić, dopokąd Anglia 
uie będzie w stanie przybyć im z pomocą.

Z drugiej strouy i podpisanie preliminarjów 
p< bojowych przez Turcję, by uzyskać zawiesze
nie broni, nie jest już fiualuem zakończeniem 
yf jny. Turcja bowiem może mieć w oporze czy 
jednego, czy kilku mocarstw przeciw prelimi- 
■arjom pokojowym, dostateczny powód do podję

ci? uanowo wojny, gdyby jej te mocarstwa przy
szły w pomoc.

Przypuszczano powszechnie i zupełnie słu
sznie że rozprawy adresowe w parlamencie an- 
gielsk m jak z jednej strony odsłonią stanowi 
sko, jakie parlament zająć zamierza wobec poli
tyki gabinetowej, tak z drugiej dostarczą gabi
netowi możność wyjaśuienia wszystkiego, co mo
gło być niejasnem lub dwuznacznem w mowie 
ronowej. I tak się też stało w istocie, ale sta- 

ło się do pewuego tylko stopnia. Gabinet nie 
mógł z u p e ł n i e  o t w a r c i e  wystąpić i pla
nów swych zdemaskować, gdyż logiką dziejową 
został skazany nâ  odgrywanie wobec parlamen
tu tej samej roli, jaką Moskwa odgrywa dotąd 
wobec Anglii. Jak ta trzymała w tajemnicy swe 
warunki pokojowe, żeby gabinetowi angielskie
mu nie dostarczyć materjału do wystąpieuia z 
pozytywnemi argumentami wobec parlamentu, 
tak też gabinet osłania tajemnicą swe plany, bo 
będąc właśnie pozbawiony tego materjału, nie 
chce opozycji dostarczy broni do skutecznego 
ataku. Niemniej przecie* gabinet angielski od 
chylił rąbek zasłony, która przykrywa jego pla 
ny, i właśnie — rzecz wielce charakterystyczna — 
odchylił go w Izbie lordów, tam mianowicie, 
gdzie na mniejszą opozycję spodziewał się na
trafić. Znamy już i rozebraliśmy mowę lorda 
] “eaeonsfielda, w której on zapewnił, że Anglia 
nie jest odosobnioną i że gabinet raz poraź bę
dzie się udawał do parlamentu o poparcie i o 
dostarczenie środków. Śmielej jeszcze i katego
ryczniej postawił kwestję lord Salisbury, uwa- 

ny przecież za przywódzcę lewicy gabinetowej. 
„Nie mogę szczegółowo omawiać wszystkich tych 
ewentualności, które zagrozić mogą interesom 
angielskim, rzekł oń, ale wiem o tern dobrze, 

bnrza wojenna zbliża się już do tych miejsc, 
którc właśnie lożą w sferze naszych interesów, 
otwarcie przeto powiadam, że jeżeli panowie nie 
ufacie rządowi, to wybierzcie sobie inny gabinet, 
jeżeli zaś mu ufacie, to zaopatrzcie go w środki 
odpowiednie, aby mógł w życie wprowadzić, 
oblec w kształty realne to zaufanie, jakie w nim 
pokładacie.8

^atem Salisbury z kwestji kredytów uczynił 
wprost kwestję gabinetową, postawu sprawę na 
ostrzu miecza, a przychylenie się parlamentu do 
żądania rządu podniósł do znaczenia wotum za
ufania. Dał przytem wyraźnie do zrozumienia, 
że wszelkie pogłoski o nieporozumieniu panują- 
cem w łonie gabinetu nie mają żadnej podstawy, 
skoro on, przywódzca lewicy gabinetowej, z ta
kim zapałem występuje w obronie polityki gabi
netu. Nadewszystko zaś, przez podniesienie, że 
nadchodzi chwila, w której Anglia bronić się 
będzie musiała przeciw burzy, która się zbliża 
do sfery jej interesów, wywiesił sztandar polity
ki czynu, wypowiedział otwarcie, że gabinet ani 
®*?«bwilf*Lie wstąpi na drogę, któraby dopro- 

adzj agłn <k> abdyikfttyi< AaglL <ąa Wacho? 
d*ie. Sądząc więc z enuncjacyj rządowych w 
labie lordów — a to z mowy Beaconsfielda i

Salisburyego -  musielibyśmy przypuścić, że ga
binet, lubo nie w e jeszcze jakie »ą warunki 
Moskwy, przypuszczając jednak, że będą one dla 
Anglii groźne, wystąpi lada dzień z żądaniem 
kredytów.

Inaczej wszakże przedstawi się sprawa, gdy 
rozważymy równocześnie wytoczone rozprawy w 
Izbie gmin. Tutaj rząd obawiać się musiał więk
szej opozycji, bo whigowie, lubo są w mniejszo
ści, stanowią przecież mniejszość imponującą, a 
wystąpienie ich energiczne o tyle zachwiać mo
gło stanowisko rządu, o ile w sprawach tak wa
żnych jak wojna, opozycja imponującej mniejszo
ści jest zawsze częściową dla rządu porażką, i 
często odbija się w wysokości uchwalanych kre
dytów. A wobec tej opozycji znajdował się rząd 
w tem fatalnem położeniu, że z powodu taje 
mniczości Moskwy nie miał gotowych argumen 
tćw pod ręką. To też gdy Hartiugton i Glad 
stone wystąpili z sofistyezne m rozumowaniem, 
że gabiuet nie miał racji pod pretekstem zbli
żania siv grożuych ewentualności zwoływać przed
wcześnie parlamentu, gdyż takie ewentualności 
są  z a w s z e  i n o ż e b n e  — reprezentant rzą
du, sir Nortbcote, musiał uieco osłodzić pigułkę, 
i lubo także podniósł, że Anglia nie może abdy 
kować ze swej roli na Wschodzie, dodał jeduak, 
że rząd mniema właśnie, że najprędzej uniknie 
wojny w takim razie, jeżeli już teraz przedsię 
weźmie odpowiednia środki ostrożuośei. A kiedy 
go Gladstoue zapytał, czy rząd zamierza wystą
pić i  żądaniem "rredytu pierwej jeszcze, nim po
zna warunki Moskwy, Norlhcote odpowiedział, 
iż dopót; kredytu nie zażąda dopóki warunków 
owych nie pozna.

Sens tedy moralny czwartkowych rozpraw nad 
adresem jest ten z jednej strony te gabinet an
gielski stanowczo zdecydował się podnieść sztan
dar polityki ćzynnej, jeżeli jednak zachowuje je- 
szeże pewną oględność, to dlatego, że nie mając 
pozytywnych argumentów, nie chce zbytecznie 
rozdrażniać opozycji; z drugiej zaś, że parlament 
nie jest zbyt wrogo przeciw rządowi usposobio
ny, i nie odmówi mu wo^um zaufania, którego 
Salisbury zażądał.

Dyplomacja i urzędowe dziennikarstwo mos
kiewskie Ładziwiających dokazuje rzeczy, by za
mydlić v iatu oczy. W ostatnich dniach Agence 
Rusie umieściła artykuł, który przypominając 
pożytek wojny twierdzi: „Moskwa podjęła ją 
wbrew swojej woli i w skutek uporn Turcji wo
bec rad mocarstw. Mocarstwa zwróciły nwagę 
jej na skutki i pozostawiły ją własnemu losęwi. 
Od tej chwili mocarstw* kierowały się Mko 
swoim własnym interesem. Moskwa rozpoczyna
jąc wojnę musiała mieć baczność na trzy inte- 
resa: na interes humamtarności i swój, będący 
pierwszym powodem wojny, — interes sąsie
dnich państw i innych mocarstw, a w szczegól
ności Anglii, która w sposób chwalebny zaraz 
z góry określiła interesa swoje, ktćre mogłyby 
być narażone Moskwa przyrzeała takowe re 
spektować i rzeczywiście je respektowała. W rze
czy samej droga do Iudji, kanał Suezki i Egipt 
pozostałyby nadal pod wyłącznym wpływem An
glii, bynajmniej przez Moskwę niezagrożone. Co 
do Konstantynopola, to Moskwa zawsze jest te
go zdania, że kwestję tę należy pozostawić Eu
ropie do załatwienia, i że Stambuł pod żadnym 
warunkiem lie powinien pozostać w posiadaniu 
jednego z wielkich mocarstw. Interesa mocarstw 
sąsiadujących Moskwa podczas wojny respekto
wała również i będzie ich bronić także podczas 
pokoju, gdyż Austrja, jakkolwiek najbezpośre- 
dniej interesowana, oparła się skutecznie najna- 
tarczywszym podnietom z wewnątrz i zewnątrz. 
Interesa moskiewskie od początku stały w związ
ku z kwestją humanitarną i bułgarską. Z legi
tymacją konferencji europejskiej Moskwie oddano 
obronę tej kwestji, albowiem Moskwa sama je
dna ze względu na swoje pobratymstwo i religię 
była gotową, przelać krew swoją i poświęcić 
pieniądze. Następnie chodzi o wynagrodzenie 
wojenne, które s:ę należy każdemu zwycięzcy. 
Pokój, który ubezpieczy te interesa od po
nownej konieczności wojny, powinien być bezpo
średnio zawarty przez Moskwę, odpowiednio pra
wu narodów, zwyczajowi i słuszności. Przy tem 
bezpośredniem zawarciu pokoju Moskwa winna 
mieć na baczności interesa państw sąsiednich i 
innych mocarstw, osobliwie Anglii, w której in
teresie jest głównie, aby żadne zmiany stanu 
rzeczy na Wschodzie nie zagrażały drodze do 
Iudji ani wpływowi jej. Konwencja przedugodowa 
jeżeli przyjdzie do skutku, mogłaby się stać 
przedmiotem kongresu, aby następnie wejść w 
w traktaty międzynarodowe.8

Jeszcze skromniej i niewinniej wyglądają 
argumenta korespondencji petersburgskiej w 
N o r d d  A . Z tg „  która oddawna służy za organ do 
półurzędowych awów rządc moskiewskiego. 
Powiada ona między innemi: „Jeżeli Turcja za
miast rokować o zawieszenie broni i o linie de- 
markacyjne, oświadczy poprostu, że przyj'mnje 
postulata zawarte w nocie Andrassego, w me
morandum berlińskiem i w protokołach konfe
rencji —• i że chce się poddać kontroli nad wy
konaniem tyci wymagań: natenczas jutro ma 
pokój. Nie potrzeba na to żadnej linii de- 
markacyjnej ani rozejuiu, a kwestja wynagrodze
nia za wojnę może obok tego powoli być zała
twioną, gdyż zakres jej terytorjalny i polityczny 
właściwie już teraz jest rozstrzygnięty. Rum 
n ia  i S e r b i a  już teraz wolne są od zwierzch
nictwa Porty. B u ł g a r j a  z wszelką pewnością 
nie pozostanie prowincją turecką. C z a r n o g ó r a  
ujrzy spełnionemi kilka swoich słusznych ży
czeń, i otrzyma kilka żyźnyeh dolin. Ale z tem 
wszystkiem, a nawet z p r a w o w i t e m  w y 
n a g r o d z e n i e m  Austrji za ciężkie czasy, 
jakie przebyła, nie osiągnie się jeszcze nic dla 
głównej sprawy, Ij. dla stanowiska chrześciań- 
skich poddanych Porty i dla tych chrześcian 
którzy mają z nią stosunki. Wszak Europa nie
chaj nie sądzi, iż Moskwie w tej wojnie chodzi 
o polityczne korzyści, o zabory i powiększenie 
terytorjalne 1

„Moskwa domaga się postawienia na równi 
chrześcian z mahometanami przed sądem,; przed 
księgą hipoteczną,^ przed, po s# przedi poborc. 
podatkowyu, a przedewszystkiem swooodnego 
odpraw iania służby bożej, i gdy to wszystko bę

dzie przyznane i wykonane, natenczas nie ma 
mowy o otwarciu Dardanelów, ani o żadnem od
stąpieniu terytorjów. Ale jo innegn z wynagro
dzeniem, — gdyby nie mogło być dane, naten
czas Moskwa zażąda zastawu lub trwałego po
siadania.

„Turcja nie oędzie miała wierniejszego nad 
Moskwę przyjaciela i sąsiada, je*eli spełni to, 
co od lat 50 obiecywała, ale jeżeli tego nie u- 
czyui, lub może nawet uczynić nie będzie mo
gła bez własnego zniszczenia: natenczas Moskwa 
będzie nieubłaganą. W tem leży trudność cała, 
a uie w liniach demarkacyjnych ani w życze
niach niepodległości krajów słowiańsko-chrześci- 
jańsldeh.8

Cała obłudna drapieżność Moskwy maluje 
się w tym liście, którv w końcu bardzo świetne 
daje świadectwo rządowi austrjackiemu, dodając, 
że Moskwa przebaczyła mu w zupełności jego 
po’itykę z r. >854. Ty'e nagrody wspaniało
myślnej dla hr. Andrassego!

Dnia IG bm. ministrowie węgierscy powró
cili do Pesztu, nie przywiózłszy a. sobą wyjaśnie
nia widokręgu ugodowego. Dnia 18. odbyła się 
walna narada ministrów austrjackich i węgier
skich pod przewodnictwem cesarza, ale tam się 
nia skończyła lecz przeniosła się jeszcze do sali 
ff iuister Juej w’ Izbie posłów. Według doniesień 
Nojoej F  mieli obustronni ministrowie o 
świadczyć, że dotychczasowemi uchwałami obu 
parlamentów :o do punktów spornych wykluczo
ne jest wszelkie porozumienie, że zatem podają 
się do dymisji; cesarz jednak jej nie przyjął. Mi 
nistrowie zatem jeszcze raz się zeszli w mini 
sterjalnej sali Izby posłów, aby Wyszukać drogę 
porozumienia; i miano się zgodzić, że deputa- 
cjorn reguikolarnym będzie (prócz sprawy kwo 
towej) oddaną sprawa długi. 30-milionowego, 
gdyż Węgrzy .v ((ocznie już nie opierają się za
sadniczo przyjęcit na siebie części tego długa, 
tudzież sprawa restytucyjna, w której znowu w 
zamian Przeodtawia zechce poczynić ustępstwa.

To donieś cnie Nowej Pre, sy. zwłaszcza o 
podaniu się obii gabinetów do dymisji, wywołało 
w Peszcie w lką wrzawę i zdumienie, gdyż tam 
d. 18. bm. oł Jgała już właśnie wiadomość, że 
oba gabinety już się co do głównych punktów 
zgodziły. Natychmiast też dzienniki peszteńskie 
z rana d- 19. bm. zaprzeczyły pogłoskom o dy 
misji, a W w‘eczornem wydaniu (już po powrocie 
ministrów do Pesztu) nodały następujący wynik 
narad ministerjalnych: „popownie uchwalono ob
stawać przy wszystkich przedłożeniach ugodo
wych, i tak z ogółu ich, jał i z każdego z oso
bna przedłożenia robić kwesty jrblńetową. Rząd 
węgierski dotychczas tak już ■ postępował, prze - 
lifawski zaś otwarcie oświadczy Radzie państwa, 
że taksamo odtąd postępować bedzie. Ztąd za
pewne powstały owe pogłoski o dymisji." Da
lej donoszą z Pesztu: „Na wieczór d. 19. bm. 
został dr. Herbst powołany do cesarza, z czego 
wnoszą że będzie mu zapewne poruezonem u- 
tworzenie nowego gabinetu przedlitawskiego. Na 
jedną tylko zmianę w traktowaniu spraw ugo
dowych przystały o ba gabinety, a to sn do spra
wy długu 80-milionowego, która ma być deputa- 
c j: m regnikolarnym przekazaną, ale bez cofnię
cia pierwotnego projektu ustawy.*

Pester Uoyd dodaje, że ministrowie wę
gierscy niezłomnie obstają przy cłach finanso
wych (mianowicie od kawy i petroleju) i że 
tylko pod warunkiem uchwalenia ich Węgry 
przystać mogą na podwyższenie ceł od towarów 
pończochowych,tkanych,a zwłaszcza sukienniczych.

Sens tych wszystkich doniesień jest taki, 
że ćo do wszystkich punktów spornych— resty
tucji, długu bankowego, taryfy cłowej i kontraktu 
z Lloydem — doszło między oboma gabinetami 
do zgody, a to na tej podstawie, że Węgry zda
nie swoje — i to przy pomocy koron — prze- 
parli. „Mimo tej zgody — powiada FrmdbU. — 
położenie wcale nie wydaje się nam różowem, 
ale owszem bardzo napiętem — chodzi bowiem 
nie o zgodę między gabinetami, ale między par
lamentami.8

Trzy lata już wlecze się sprawa ugodowa; 
już i w sposób najgroźniejszy pukają do Austro- 
Węgiei sprawy zagraniczne — a o ugodzie je
szcze ani myśli! Wiedeńskie pisma ministerjalne 
na wszystkie świętości zaklinają posłów przed- 
litawskich i węgierskich o uwzględnienie gro
źnego położenia monarchii, a Nowa Presse w 
strachu wyrzuca za okno główną podstawę par
lamentaryzmu, i oświadcza, że gabinet nie po
winien ustępować, , choćby klęsaę po klęsce po 
nosił w Radzie ptństwa, ale wytrwać

Niemcy nie chcą ustąpić w sprawie płótna 
surowego i nie ustąpią, jak przewiduj .FrmdbJ a 
w przedlittwskiem ministerstwie handlu jnż się 
naradzają nad sposobami zaradczemi dla ulżen.a 
klęsk, oporem Niemiec przemysłowi północno- 
czeskiemu zadanemi, któremu zapewne będzie 
pozwolone premium od wywożonego płótna suro
wego, i dla statecznego przeprowadzenia wojny 
cłowej.

Skrejszowsky został po pięciogodzinnem 
przesłuchaniu w pragskim sądzie karnym are
sztowany, a to, jak telegramy donoszą, z powo
du krzyżowania się zeznań świadków. Okazuje 
się, że przyszło istotnie do bitki między nim a 
Thierhierem. Przy spadnięciu Thierhiera złamał 
się poręcz drewniany schodów i kilkanaście 
sztachetów żelaznych. Thierhier nie odzyskał 
dotąd mowy.

pogłosce tej notuję tu, acz żadnej wiary do nie' 
nie przykładam.

Więcej prawdopodobieństwa ma druga po
głoska o zaprowadzeniu wkrótce w Warszawie 
Rady miejskiej

W carstwie już w roku 1870 wydaną zo
stała ogólna ustawa o samurządzie gminnym 
miast; w rokn 1872 zaprowadzono Rady miej
skie w stolicach i Odesie a od r. 1870 do tej 
pory w kilkuset większych miastach, nawet w Wil
nie roku 1875 i kilku mnych litewskich; być 
więc może, że zdecydowano się nareszcie ustawę 
tę i do Warszawy i większych miast w Króle
stwie zastósować.

Przed dwoma laty, pamiętamy, był wyzna 
czony przez tutejszego naczelnika kraju komitet 
z samych rządowych rigur złożony, któremu po- 
leconem było opracować zasady zastósowania 
ustawy z roku 1870 do Warszawy i *nnych miast 
w Królestwie, być więc może, że o ówczesnym 
jego operacie przypomniano sobie teraz.

Mówią także, że nierozstrzygniętą do tej 
pory jest także kwestja, czy w Warszawie, jak 
chce ustawa ogólna s r. 1870 i jej zastósowanie 
do miast stołecznych z r. 1872, prezydent czyli 
tak zwana głowa miasta, a przynajmniej kan
dydaci do urzędu tego wybierani będą przez 
Radę — z pomiędzy obywateli, czy też — pre
zydent narzucony zostanie miastu przez rząd — 
z pomiędzy urzędników, — aczkolwiek przy
puszczać wolno, że choćby dla nieodróżnienia 
Warszawy od miast carstwa, zachowaną będzie 
pierwsza forma obsadzenia tego głównego urzędu 
w samorządzie miejskim.

Jako ilustrację do szerzonych pogłosek o 
blizkim już rozejmie czy pokoju — donoszę wam 
smutną wiadomość, że wczoraj wśrid spokojnej 
ludności Warszawy dokonano nową razzię po
borową. Od spokojnych zajęć pokojowych i po 
większej części od licznych rodzin, poodrywano 
kilkuset nieograniczenie urlopowanych, wszystko 
prawie ludzi mających jnż więcej niż 40 lat 
wieku. Bodajby przynajmniej maksyma łaciń
ska: «i vis pacem, para bellum — zastósowa- 
nie tu znalazła i bodajby te ostatnie ofiary za
borczej polityKi moskiewskiej, najprędzej do do
mowych ognisk powrócone zostałyl

u

Z Warszawy d. 16. b. m. piszą do Dz. Poz.-. 
Tydzień ubiegły przepełniony był pogłoskami o 
zamierzonych przez rząd reformach ustawodaw
czych.

Z jednej strony nadanie Moskwie a z nią i 
Królestwu także konstytucji, z nową siłą i to, 
o ile sprawdzić mogliśmy, ze źródeł moskiew
skich , rozgłaszanem być zaczęło. Mówiono 
przytem, że konstytucja ta ma być dosłownie 
prawie z pruskiej skopiowaną a termin jej ogło
szenia zrazu rozgłoszono na Nowi rok moskiew
ski ; później na pamiętny dzień dla Moskwy 
uwłaszczenia włościńn resp. zniesienia podań- 
** jL 2. marca, na który też: spodziewaj! 
się ogłoszenia pokoju w Adryanopolu, Tarc,i 
podyktowanego przez Mo9kwę. Wiadomość o

Z  nad granicy królestwa Polskiego.
(») Siadam na chwilę przy wiem »m ogniska 

spraw politycznych, przy którem Moskale teraz 
lubią się wygrzewać. Okiennice więziennego gma
chu carstwa szczelnie są zamknięte przed cieka
wością europejską, — wyda &ne dla służalcze 
go dziennikarstwa hasła i inspiracje, według 
których polityka bywa obrabianą dla zagranicy, 
czasem ze skutkiem, nie mają zazwyczaj nic 
wspólnego z tem. co oarat zamierza i czego się 
obawia.

W kółku wytrawnych dozorców więzienia, 
nie tylko poznajomionych na wylot z obyczajami 
domowemi, ale intuicyjnie przeczuwających za
miary i cele w kwestjach zewnętrznych, polity
ka caratu z zupełnie innego punktu widzenia 
się przedstawia. .Zagraniczne mocarstwa ze wska
zówek gabinetu peteisburskiego i objawień am
basadorów moskiewskich, powinnyby korzystać 
w ten sposób, w jaki się korzysta z rady złego 
przyjaciela. Gdy na rozstajnych drogach na za
pytanie: „która droga prowadzi do miasta, czy 
ta na lewo — czy ta na prawo?" — odpowie: „na 
lewo8 — należy puścić się na prawo.

Na pierwszym planie niepokojów tajnych, 
które Moskwę dręczą, stoi Francja. Przypisują 
jej przeniewier3two. Odwraca się podobno pleca- 
n do rozpalonego oblicza carskiego. Spostrzegli 
się nawet Moskale, że Francja włoskiego króla 
ciągle utrzymywała w nieżyczliwem dla polityki 
moskiewskiej usposobieniu, a nawet nie przesta
wała pracować nad nim wtedy, gdy się światu 
zdawało, że ona jest zajęta li sobą. Niepotrze- 
buję prawie dodawać, iż Moskwa upatruje sku
teczną pomoc w sprycie Bism&rka, jeżeliby Fran
cja rzeczywiście skupiała w około siebie siły 
groźne dla sprzymierzonej trójki

O Włochach różne krążą wersje. Najgłów- 
niej dowodzoną bywa potrzeba obcięcia im zie
mi i wepchnięcia w granice, które Włochy zaj
mowały przed wojną stbastopolską.

Sprawą obioru papieża niemniej szyżmaty- 
cy się interesują, a popi carosławni wszędzie 
nad tą sprawą wdają się w wywody, z których 
znać, że odczytywali z rozkazu historję papiestwa. 
Moskwa postanowiła przy spodziewanym obiorze, 
uzyskać nie tylko prawe decydowania o osobie 
papieża, ale i w interesie Prus pracować. Pre
tekst do żądania głosu dla sprzymierzeńca ber
lińskiego już mają gotowy. Przed synodem late
rańskim odbytym w r. 1059 za papieża Mikoła
ja H, mianowicie w i izasie walki cesarstwa z pa
piestwem, cesarz niemiecki Henryk III miał tę 
przewagę nad namiestnikami Chrystusa, iż trzech 
z rzędu papieżów nieprzyjaźnych sobie, usunął, 
a na stolicy św. Piotra osadził niemieckiego bi
skupa Klemensa II. Wilhelm praski jako cesarz 
niemiecki obecnie, śmiało będzie mógł powołać 
do życia to prawo. Chociaż takowe przed ośmio
ma przeszło wiekami złożono do grobu, ale cza
rodziej Bismark zna sztukę wskrzeszania pre
tensji. Moskale zupełnie na serjo to rozbierają i 
w skutek wierzą niezawodny. Austrja w tej 
sprawie — jak zazwyczaj, nie będzie się opiera
ła pajdzie z kwitkiem, zadowolniona ze sprzy
mierzeńców. Lecz i ta Moskale przeczuwają ja
kiś opór ze strony Francji

Na Anglię politycy carscy tylko dosadnie 
klną w domu. Zresztą nie wyjaśniają żadnych 
względem niej zamiarów sprzecznych z tem, co 
o niej piszą publicznie.

Przejście do nowin bieżących woale jest nie 
pocieszające. Nieustanne i coraz śmielsze kra
dzieże Dońców i bajecznie wielki ubytek wie
przów po wsiach i miastach... lecz o tem pisać 
już wstrętno. Dlatego idę dalej.

Od granicy wycofali wszystkicn starych ob- 
jeżczyków a przysłali na służbę rekrutów „iz 
zaniatoj ziemli' (z zabranego kraju) : r k  re ■ 
kruci nazywają gubernie Witebską ^Mtfrfiewsfcą^

ni przybyli z Horyhorki, Orszy i Starego .Dy
chowa (nad Dnieprem.) Ma tam panować nie
zmierna bieda.

Doniesiono mi także z Janowa lubel., że 
wiadomość o praktykach etnograficznych Was' 
Ijewa, (którą podałem w poprzednim liście), 
miała go dotknąć do żywego, bo gubernator lu
belski aż zwrócił uwagę na liberalne jego przed
sięwzięcia i kazał ma się tłumaczyć. Teraz Wa- 
siljew chwyta na ulicy każdego znajomego i pro
wadzi go do domu, aby mu pokazać otrzymana 
za dostarczone zbiory pochwałę od „nowo-ale- 
ksandryjskawo instituta sielskawo choziajstwa i 
liesowódstwa.8 Tym sposobem choć na miejscu 
stara się o dobrą opinię a i nadzwyczajnie stał 
się ciekawym na to, co żydzi o nim mówią, bo 
c: wszystko zwykle wiedzą zaraz.

W sprawie z żydem utrzymującym skład 
soli w Krzeszowie (Rosenthal się zow e) tak 
przekonywująca z Sandomierza nadeszła . ezolu- 
cja, iż dyrektor tamożni ani się namyślał długo, 
przeczytawszy ją, ale w literalnem znaczeniu 
słowa „siejczas8 wieczorem po rozpieczętowaniu 
poczty pospieszył osobiście z biletem do kupca, 
i serdecznie z nim się przeprosił. Żydzi umieją 
sobie przecież radzić, ale co to kosztuje!

Jako osobliwość dla was i naukę dla mają
cych chęć zawitać w nasze strony, niechże bę
dzie wiadomem, że mechcąc się stać podejrza
nym o niechęć do carskiej familii, koniecznie 
trzeba grać w kartj U Moskali gra w karty 
znamionuje wysoce patrjotyczne usposobienie. 
Za przeszwarcowanie kart z Galicji, kara wy
mierzaną bywa bardzo wysoko (rozumie się w 
pieniądzach). Co do gier istnieją także piękne 
przepisy. Jednemi i temi samemi kartami wolno 
tylko przez jeden wieczór grać w preferansa. 
Oficerowie żandarmscy mają obowiązek prze
strzegać nawet po klubach, aby po jednorazowem 
przeciągnięciu talii przj ;rach hazardowych, 
natychmiast karty zastąpione zostały nowemi 
Dla żandarmów istnieje podobneż rozporządzenie 
co do domów publicznych.

Nie grywam w karty i w głębsze badanie 
tych misterji faraonowych nie wdawałem się 
wcale. Podziwiałem tylko troskliwość władzy w 
strzeżeniu poniterćw przed oszustwem. Zresztą 
zdawało mi się bardzo natur&Inem to postępo
wanie organów bezpieczeństwa wobec znanych 
mi zalet moskiewskiego towarzystwa.

Tymczasem inny jest powód tej trosk wej 
opieki. Wywołują go względy państwowe. Karty 
są monopolem rządowym. Dochód ze sprzedaży 
ich idzie na fundusz edukacyjny carskiego domu. 
Każdy wierny poddany carski (a po zwycięz- 
tw&eh nad Tar ą iraz więcej wiernych) ma 
sposobność wcale zresztą dla niego przyjemną, 
dowieść i trjotj g t aga przez upowszechni - 
nie szalerki. Posyłam wam czwórkę karową, na 
której jest stemDel wybity i napis potwierdza
jący moje słowa.

Wiedeń d. 19. stycznia.
(Y.) Pokazuje się, że donosząc o „proteście8 

austrjackim założonym w Konstantynopolu prze
ciwko pokojowi odrębnemu pomięuzy Muskwą a 
Turcją, miałem słuszność niedowierzając zupełnie 
wrzekomemu zwrotowi w polityce hr. Andrasse
go. Rząd austrjacki zląkł się formalnie słysząc, 
że jemu podobną odwagę imputują niektóre dzien
niki. To też maszyna biura prasowego puszczoną 
została w rnch. Inspirowani biedacy w pocie 
czoła tłumaczą publiczności, że hr. Andrassy 
ani myślał o „proteście8, że to wszystko tenden
cyjna wiadomość puszczona „swawolnie8 przez 
przeciwników jego polityki, że Austrja jeszcze 
ciągle stoi przy programie swej „ograniczonej8 
neutralności. „Ograniczona neutralność 1“ Nowy 
ten, lecz trafny wyraz, można wyraźnie czytać 
w Fremdcnblacie. Półurzędowy ten organ w za
pale służbowym tłumaczy postępowanie hr. An
drassego „ograniczoną neutralnością8 (beschrank- 
te Nentralit&t). Tym razem chcemy dać wiarę 
półurzędowcowi, niemniej też i temu, że cały 
mniemany „protest jest wymysłem8.

Co się tyczy warunków pokojowych, to są
dzę, że ci się nie mylą, którzy przypuszczają, 
że Moskwa takowe już zakomunikowała Austrji. 
W spółce jest to zupełnie wytłumaczoną rzecz: 
jeżeli jeden z wspólników zwierza się przed 
drugim. Niezapominąjmy, że przymierze trójce- 
sarskie niezna . uropy za obrębem swoim. „Eu
ropa to my « a co się nas tyczy, to układ po
między nami już dawno gotowy.8 Pod tym wzglę
dem twierdzą jednak i wręcz przeciwnie a mia
nowicie, że Austrja nie zna moskiewskich wa
runków pokoju i że z pewnością poniewczasie 
się o nich dowie, gdyż Moskwa przedstawi Tur
cji swoje warunki tak, że te bezzwłocznie albo 
przyjęte albo odrzucone być muszą, i nie mogą 
w żaden sposób mocarstwom gwarantującym być 
przedłożone, ani też ad referendum wzięte.

Bośnia jak szydło z worka zaczyna z in
spirowanych artykułów wyglądać, a pogłos*! 
mobilizacyjne znowu zaczynają krążyć. Bośnia ma 
być nagrodą za „ograniczoną8 neutralność.

Węgierscy ministrowie Tisza, Szell i Wenk- 
heim odjechali do Pesztu. Konferencje ugodowe 
nkończyły się prędzej, aniżeli pierwotnie sądzono. 
Naiwni półurzvaowcy znowu puścili bąka, że we 
wszystkich kwestjach ugodowych zostało poro
zumienie pomiędzy ministerstwami osiągnięte, 
kiedy w rzeczywistości żadnego porozumienia nie 
osiągnięto. W kwestji restytucyjnej i co de 
długu 80-miljonowego zgodzona się tylko na 
przyszły modus procedendi, to jest na to, żeby 
deputacje regnikolarne spra y te objęły i 
starały się takowe w drodze kompromisu zała
twić. Jest jo tyle co nic. Natomiast taryfa 
celna przedstawia się obydwom ministerstwom 
jako barjera do nieprzebycia. Węgrzy obstają 
przy cłach finansowych, a gabinet przedlitarski 
traci coraz bardziej nadzieję przeprowadze
nia tych ceł w Izbie, z którą faktycznie w wie* 
kiej zostaje sprzeczności. Wczoraj obiegały 
w kołach poselskich pogłoski, że o b y d w a  mi 
n i s t e r s t w a  czując się w niemożności wobec 
zapadłych nchwał w parlamentach przeprowa
dzić sprawę ugody, p o d a ł y  s i ę do d y m - 
s i i ,  której jednak cesarz nie przyjął, wczo-OJ ii lVuvl vj |

* iu o i u b y w a ją  guuciuiB „ . t c u w t  m jsze  po8iedzenie Izby poselskiej przybrało Da
gdzie się urodzili. Jedni są z Newla, Horodka i dzo nie miły charakter ma gabinetu 
Krzesłąwa, należącego niegdyś do Platerć- In- Iperga. P r z y  r o z p r a w i e  nad artykułem 12 z,wiąz*u



handlowo cłowego przyszło do tego, że jeden z 
naj11 miarko wańszycb centralistow (Plener) za 
rzucił publicznie gabinetowi, że nie jest rządem 
parlamentarnym, skoro po kilku stanowczych klęs
kach w Izbie, nie podał się do dymisji, liząd 
milczał na ten ciężki zarzut, ponieważ p. Pre 
tis, który w imieniu gabinetu przemawiał, nie 
kusił się bynajmniej dogodzić , że .gabinet 
Lasser zwany Auersperg“ jest rządem parla
mentarnym. Doszło więc do tego, że centraliści 
wypierają się solidarności z gabinetem, a stań 
czykowie się z nim solidaryzują. Czy to nie 
ironia ?

Rzym  d. 16. stycznia.
Nikt za granicą ocenić należycie nie zdoła 

kolosalnych rozmiarów manifestacji, jakie zgon 
Wiktora Emanuela wywołał w najodleglejszych 
stronach Auzońskiego półwyspu. Wszystkie mia
sta, wszystkie gminy Włoch, wszystkie zakłady 
i stowarzyszenia szlą teiegramy współubolewa 
nia młodemu królowi i królowej Małgorzacie, dla 
której, jako dla rodowitej księżniczki włoskiej, 
naród ma rodzaj poetycznej czci, jaką średnio
wieczni rycerze wyznawali dla pani swych my 
śli. Nadto wszystkie te miasta, gminy i ciała 
moralne uchwalają posągi na cześć Wiktora E- 
mannela, i wyprawiają deputacje do Rzymu. 
Zmarłr król odżyje w kilka tysiącach pomników, 
które się dźwigną dla uczczenia i unieśmiertel
nienia jego pamięci od Alp do Lilibejskiego przy
lądka. Nigdy może starożytny Rzym, którego po- 
moerium czyli obwód miejski rozciągał się do krań
ców znanego podówczas świata, nie wzniósł li
czniejszych posągów żadnemn ze swych staroży
tnych cezarów. To głosowanie posągowe zdumie
wa swoją jednomyślnością, uroczystością, maje
statem. Naród, którego serca tak silnie biją dla 
zmarłego króla, nie podłem, niewolniczem uczu
ciem moskiewskiej bałwochwalczej czerni, lub 
południowo-słowiańskiej dziczy dla knutowładne- 
go cara, ale uczuciem miłości i zapału wolnych 
ludzi ku człowiekowi, który uosobił w sobie wiel
ką myśl niepodległości i jedności swego kraju, i 
dotrzymał przysięgi, złożonej za młodu na gro
bie nieszczęsnego Karola Alberta, ojca swego; 
naród taki, pomimo przesadnej reputacji znie- 
wieściałośc: i zepsucia, musi być przecież wiel
kim narodem. Co zaś do mających przybyć tutaj 
różnorodnych reprezentacyj z samego kraju, to 
przed dwoma dniami obliczano je na 1.700. Pogrze
bowy orszak będzie tak olbrzymi, że, jak powia-

jedyne cudo starożytnego budownictwa, które 
wieki uszanowały.

Tam tedy postanowiono jednomyślnie złożyć 
zwłoki Wiktora Emanuela. Syn jego chce, aby 
nagrobek wznosił się w samym środku okrągłej 
tej świątyni, pod kolistem oknem, co z góry o- 
świeca ją całą. Chce on tam postawić słup z 
granitu, bez ozdób, rzeźb i posągów, lecz z pro
stym napisem: „Wiktorowi Emanuelowi jego
dzieci i lud.* Trumna królewska byłaby wmu
rowana w podstawę tego słupa, gdyż podziem
nych sklepów wykopywać niepodobna w grancie 
bagnistym, zawsze pełnym wilgoci i kałuż, a 
najpierwej wystawionym na wylewy Tybru. 
które co roku Panteon cały napełniają wodą 
Owoż wiedzieć należy, czy będzie można zmie 
nić, nie obalając części miasta, cały ten podzie 
mny system kanałów i rynsztoków, sięgający 
czasów Augusta a nawet Tarkwiniusza. i cz;r 
się uda za dziesięć mihonów zamienić Panteon 
w grobową świątynię królów włoskich, nienawie 
dzaną' retor tis undis owych wylewów, opiewanych 
przez Horacego.

Przez trzy dni zwłoki Wiktora Emanuela 
wystawione były w sali Szwajcarów w Kwiry 
nale. Wchodzono przez bramę pałacu położom, 
naprzeciwko kościoła św. Andrzeja, gdzie się 
znajduje grób św. Stanisława Kostki, wychodzo 
no zaś przez wielką bramę naprzeciwko kolo 
sów Fidjasza i Praxitela. Trzeba było mieć ko 
niecznie umyślne pozwolenie, aby się docisnąć 
do żałobnej sali w godzinach kiedy była zam 
knięta dla publiczności. Inaczej było zupełnem 
niepodobieństwem dotrzeć do nie: gdyż zwarty 
tłum napełniał ulicę aż do rozdroża Quattro 
Fontane i kilkakrotnie przerywał kordon woj
ska. Wiele osób pobito i zraniono, dziecko u- 
duszono, kobiecie oberwano ucho wraz z kól 
czykiem W niedzielę 70 tysięcy osób odwiedzi 
ło zwłoki królewskie, a w poniedziałek liczba 
ta nrosła do sta tysięcy

Ogromna dwupiątrowa sala cala była wy
bita karmazynowym adamaszkiem i aksamitem 
o złotych frenzlach, bo podług etykiety sabaudz
kiego dworu żałoba się dopiero zaczyna po za 
mknięcia trumny. Katafalk stał w głębi sali, 
przyparty do drzwi lub raczej wrót, nad które- 
mi wyrzeźbione są anioły Berniniego. Nie był 
to właściwie katafalk, ale rodzaj tronn, wzno
szącego się aż do sufitu i osłonionego baldachi
mem, z którego się zwieszał płaszcz królewski. 
Stopnie tego tronu wysłane były czerwonem su 
knem. Ciało królewskie, w tył pochyloue dla ró
wnowagi, stało na tym tronie, jak gdyby niebodają 60.000osób licząc wojsko, u r z ę d o w n i e  azC2vkdawał ostatnia 8Woia recende' Odziane 

u t a ł  w urn weimie. W npttae palla a n a l . | K  S ^ , . ° S * S S d ”  ?  t m m f  w ic a m i
Maurycego i Łazarza, koronywłoskiej pizjsylaja swoje s z t W d o  m“ ™ o

a z Monzy sprowadzają żelazną koronę -  ó w , " ™ .  <?i?erow s,s- Maurycego i Łazarza, korony
tajemniczy wieniec Teodoryka i dawnych gockicb; ? ‘
królów Italii, zrobiony z jednego z gwoździ, któ 
remi Zbawiciel przybity był do krzyża. Pierwszy 
król włoski od gockicb czasów prawo ma zupeł
ne do żelaznej korony cudnej ziemi sztuk, wiedzy 
i piękna. Italia nie jest jnż „wyrazem geografi
cznym* księcia Metternicha, ani la terre de* 
morts Łamartina. Ale nietylko Włosi uczestni
czyć będą w pogrzebowym pochodzie. Wszystkie 
niemal europejskie państwa i kilka nieeuropej
skich będą tam nadzwyczajnie przedstawione o- 
prócz swych zwyczajnych przedstawicieli. Austrja 
przysłała arcykśięcia Rajnera, Francja marszał
ka Canrobert’a i syna marszałka rzeczypospoli- 
tej, Anglia lorda earla of Roden, w. mistrza ce
remonii królowej Wiktorji, Niemcy księcia na
stępcę pruskiego, Belgia barona de Beyens, Por-

pa spływał karmazynowy aksamitny gronostaja
mi podbity płaszcz wielkich mistrzów rycerskie
go zakonu śś. Maurycego i Łazarza. Na rękach 
nosił białe rękawiczki, a jedna poła płaszczu 
rzucona była na ciało, aby pokryć straszliwe 
jego nabrzmienie, gdyż jak najniezręcznie' i naj
gorzej zabalsamowano zwłoki. Twarz także opu
chła była, a oblicze pozbawione prawie ludzkiej 
formy pokazywało tylko wielkie wąsy i brodę, 
bo głowa była na wznak wywrócona i tonęła w 
aksamitnem węzgłowiu. U nóg trnpa na podusz
ce leżała korona, berło, szabla i łańcuch naj
wyższego orderu Annuncjaty czyli Zwiastowania 
N. M. P. Na niższym stopnia położony był cuduy 
wieniec ze złotych liści dębowych z oniksową 
żołędzią, misterne dzieło i dar słynnego złotni 
ka Castell&niego — tudzież kilka olbrzymichtugalia czternastoletniego następcę tronu, który < 7~ T

towarzvszv matce swe i królowej P,i e.órhe zmar- n*^uralnych Wieńców z lauru, Z których jedentowarzyszy matce swej królowej Pii, córce zmar 
łego króla włoskiego itd. Moskwa umyślnego re
prezentanta nie przysłała; mandat przedstawia
nia cara na pogrzebie dostał się baronowi Uex- 
knllowi. Snać nie bardzo przypadło do smakn ca
rowi, że nieboszczyk obojętnym się okazał na 
carski telegram w godzinę przed śmiercią. Uro
czystość pogrzebową chciano z początku odpra
wić w bazylice Najświętszej Panny Większej; 
ale kardynał-wikary wystosował okólnik do pro- 
boszczy patrjalnych bazylik św. Jana Laterań
skiego, świętego Piotra i Najświętszej Panny 
Większej, zakazując im w imieniu Ojca świętego
pozwalać, aby się pogrzeb królewski w jednej 
nieb odbył Inne jednak kościoły mogły przyjąć 
zwłoki Wiktora Emanuela. Tymczasem Rzymia 
nie zaczęli się jednogłośnie domagać, aby ciała 
nieboszczyka nie odwożono do Snpergi w Pie 
moncie, gdzie sij znajdują grobowce sabaudzkie 
go rodu, lecz aby koniecznie pogrzebane było w 
Rzymie, dla stwierdzenia, iż Rzym jest stolicą 
Zjednoczonych Włoch. O ile wiadomo, król Hum 
bert bardzo się niechętnie zgodził na ten wara 
nek, uchwalony już tak dobrze na posiedzeniu 
rady miejskiej na Kapitolu, jako i w samej ra 
dzie ministrów.

Grób Wiktora Emanuela przygotowany jnż 
jest od dawna w Superdze obok grobowca jego 
ojca, Karola Alberta, a wszyscy książęta sabaudz 
cy nieskończenie stoją o to, aby nie rozdzielać się 
między sobą po śmierci, i popioły swych przod
ków tradycyjną czcią otaczają, dopóki własnych 
nie zmieszają z niemi. Mieszkańcom Turynu, w 
pobliżu którego Superga leży, a oraz wszystkim 
mieszkańcom Piemontu wiele także zależało na 
tem, aby ich ukochany monarcha nie oddalał się 
po zgonie od nich. Jednak syn musiał uczynił; 
ofiarę z tych familijnych uczuć i wobec nalegań 
ministerstwa i stronnictwa radykalnego zostawić 
ojcowskie prochy w tym Rzymie, gdzie Wiktor 
Emanuel, pod dwoistą zmorą Watykanu, który 
go uważał za wtręta i przywłaszczyciela, 
wieszczby cyganki, która mu rzekła była przeć 
czterdziestu laty: — „Będziesz panem całej te. 
krainy od tych Alp aż do wysp najdalszych, ale 
umrzesz w mieszkaniu papieży w Rzymie w ro
ku powszechnej wojny;* — gdzie Wiktor Ema
nuel, powiadam, każdy nawet nocleg z przymusu 
odbywał. Rzymianie, — a mówię głównie o ra
dykałach, którzy się przedewszystkiem kochają 
w swojej starożytności i pogańskich pamiątkach, 
a namiętność tę tak daleko nawet posuwają, że 
cały dwutysięczny niemal okres chrześciańskie- 
go Rzymu i krzyż Pański wzniesiony na zwalis
kach uważają za spodlenie swej przeszłości, 
swego Kapitoln i swoich świątyń bogów, życzyli 
sobie zrazu, aby zwłoki pierwszego monarchy 
Zjednoczonych Włoch złożone były w pomnika 
czysto pogańskim, nieskażonym chrześciańskiem 
uświęceniem. Zachciewało się im nagrobka Au
gusta zamienionego dzisiaj w konny cyrk, albo 
też nagrobku Hadrjana, dzisiejszego zamku św. 
Anioła, któremnby przywrócono jego pierwotny 
kształt. Ale młody król stanowczo się oparł te
ma, mówiąc, że skoro ojciec jego był szczerym 
katolikiem i umarł opatrzony śś. sakramentami, 
chce aby kości ojcowskie spoczywały w ziemi 
poświeconej, a nie po pogańskich ruderach. Owoż 
w takim razie pozostawał jedynie Panteon, owa 
przesławna świątynia wszystkich bogów, wysta
wiona przez Agrippę, zięcia Augusta i symboli
zująca cudowną jedność starożytnej Romy i jej 
Olimpu, a którą papież Bonifacy IV zamienił w 
kościół chrześciański i wszystkim świętym po
święcił, przewiózłszy tam kilkanaście fur kości 
męczeńskich z katakumb. Jest to, jak wiadomo,

flarowany został przez barona v. Keudell, am
basadora pruskiego w imieniu cesarza Wilhel
ma- Po bokach na postumentach czerwonym a 
ksaiAtem okrytych wznosiły się wschodowato 
kolosalne świeczniki wieloramienne w liczbie 
ośmnastn, z których na każdym płonęło do sta 
woskowych świec. Ośmin kapucynów odmawiało 
nieustannie godzinki przy katafalkn, a przewo
dniczył im jedeu z kaptlanów królewskich w 
komży. Obok nich stało czterech oficerów ordy- 
nansowych, mistrz ceremonii w wielkim mundu
rze, kilkunastu lokajów w czerwonych frakach z 
srebraemi galonami, pończochach i trzewikach ; 
i czterech kirysjerów z przybocznej straży kró
la w lśniących stalowych pancerzach. Trup kró
lewski z głową w tył pochyloną zdawał się 
wpatrywać w olbrzymie złote klucze z potrójną 
koroną, wyrzeźbione na dobowym - pułapie nad 
herbem papieża Pawła V. Borghesego. — Malo
wniczy ten szczegół zwracał na siebie uwagę 
myślicieli i filozoficzne wywoływał spostrzeżenia. 
Ostatni dekret ministerjalny, jaki nieboszczyk 
podpisał przed zgonem, był teu, w którym p 
Depretis ustanawiał prawidła, dotyczące żałoby 
po zgonie papieża. A jednak dogorywający 86cio 
letni papież przeżył króla, liczącego tylko 57 
lat 1

Pius IX  szlachetnym uniesiony popędem, 
posyłając swego własnego spowiednika, sędziwe 
go bisknpa Marinellego do umierającego, kazał 
ma powiedzieć, że sam byłby poszedł go wyspo
wiadać i przygotować do śmierci, gdyby miał 
władzę w nogach lub mógł być wyniesionym po 
za mnry Watykanu — bez pewności utracenia 
życia. Jakoż Ojciec święty,'pojawiający się nagle 
w Kwirynale, przy łożu konającego, byłby spra
wił ogromne wrażenie we Włoszech i w świecie 
całym. Mówią wbrew podanej przezemnie wersji, 
że rzeczywiście ks. Marinelli nie był przpnsz- 
czony przez pp. Depretisa i Crispiego do łóżka 
konającego króla, ale ten się wyspowiadał u 
swego kapelana i wielkiego jałmużnika, ks. An- 
zino, który następnie jeździł do Watykanu do 
papieża i przywiózł ztamtąd pozwolenie, aby 
proboszcz od śś. Wincentego i Anastazego za
niósł św. Sakramenta do Kwirynału, zostającego 
pod interdyktem. Jakkolwiekbądź, to pewna, że 
Wiktor Emannel po cbrześciańskn zakończył ży
cie, a papież, jak mówią, każe odprawić wła
snym nakładem za jego duszę uroczyste nabo
żeństwo żałobne w bazyliee św. Jana Laterań
skiego, matce i głowie wszystkich kościołów mia
sta i św>ata, omnium urbis et orbis ecclesiarum 
mater et caput.

Dnia wczorajszego królowa portugalska o- 
gromną owację miała za swoim przyjazdem. Spo
tykało ją przeszło 50.000 lndności jako córkę 
nieboszczyka.

Jutro odbędzie się pochód pogrzebowy, któ
ry o lOtej rano wyjdzie z Kwirynału. a dopiero 
o 4tej po południa dotrze do Panteonu. Dwa- 
kroć sto tysięcy osób przyjechało już do Rzymu. 
Inne przybywają. Wiele osób musi jnż nocować 
pod gołem niebem.

skali i co najrychlej zawrzeć z nimi pokój, bo 
wszakże muszą wiedzieć, że tylko energiczny opór 
może powstrzymać impet moskiewskich zastępów i 
bardziej usposobić główną kwaterę do pokojowych 
rokowań. Wojska adrjanopolskie cofnęły się nie do 
Czataldży, jak to wczoraj doniosło biuro „Havasa“ , 
lecz do Klrkilisy, leżącej od Adrjanopola na wschód 
w oddalenia 40 kilometrów. Bardzo więc być mo
że, że Turcy wcale nie myślą opuszczać bez boju 
adrjanopolskiej obronnej linii i tylko zajęli na niej 
pozycję uboczną, wzbraniając w ten sposób Mo
skalom dalszego kn stolicy ruchn; słowem, skon
centrowanie tnreckich sił w Kirkilisie pozwala 
przypuszczać, iż Tnrcy w danym razie chcą za
stosować strategiczny manewr, który z takiem po
wodzeniem tyle razy wykonywał w Anatolii Mnk- 
tar basza.

Wobec Turków, stojących w Kirkilisie, Mo
skale nie mogą posuwać się do stolicy wzdłnż rze
ki Marycy i linji kolejowej, lecz mnszą wprzódy 
zwrócić się przeciw Kirkilisie i tn się z Tnrkami 
rozprawić. Ale ta operacja, jeśli nawet i będzie 
dla Moskali szczęśliwą, zawsze jednak o parę ty 
godni opóźni icł tryumfalny pochód do stolicy, a 
tymczasem w Stambnle poczynią odpowiednie przy
gotowania, żeby godnie przyjąć Moskali.

Jedynie takie można robić przypuszczenie co 
do najbliższych zamiarów i celów tnreckich, jeśli 
ni. chcemy całe armii tnreckiej od góry do dołn 
w czambnł napiętnować nazwą tchórzów i zdraj
ców. Rodzi się tylko pytanie, dlaczego Tnrcy nie 
bronił’ Adrjanopola? Otóż na to pytanie trndno 
stanowczą dać odpowiedź. Może być, że nie chcieli 
rujnować bogatego miasta, lecz więcej jest prawdo
podobieństwa,' że Mahmud basza ani trochę nie był 
pessymistą, gdy w raporcie swym do sułtana zu
pełnie zganił fortyfikacje Adrjanopola i stanowcze 
twierdził, że one dłngo nie powstrzymają moskiew
skiego nacisku.

Odzie się podział Snlejman basza? — Pyta
nie to wisi na nstach wszystkich dziennikarskich 
sprawozdawców i nikt z nich nie może w tej kwe- 
stji zdać sobie sprawy. Że się on nie znajdnje w 
Czirpanie, jak to dzisiejszy donosi telegram, —  
to więcej jak pewne, bo najprzód Czirpan jnż 18. 
stycznia był przez Moskali zajęty, a następnio by
łoby dla niego wielce niebezpieczną rzeczą posu
wać się wzdłnż prawego brzegu rzeki Marycy, na 
której mosty znajdują się bardzo rzadko, więc nie 
mógłby w każdej danej chwili rzeką się zakryć 
przed Moskalami, który z tyłn, z boku i z przodu 
nacierają na niego. Najprawdopodobniej, że zaraz 
po opnszczenin nakazawszy na tej rzece zniszczyć 
wszystkie mosty, co też rzeczywiście się stało, 
ak Times donosi, spokojnie posuwa sie kn stolicy. 

Wojska adrjanopolskie właśnie może być dlatego—

one nie mają dla państwa żadnego niebezpieczeń- być na górze, bo niesłnsznie jest, aby tak wązkl 
stwa i z tajnem towarzystwem żadnej styczności, czubek rządził tak szeroką podstawą. Dlatego ma 
Maszę zatem odeprzeć zarzut zawarty w oskarżę- się zrobić pojednanie, aby wszystko było zrówna
nia, że ja  i inni towarzysze przejęliśmy się zgu- ne: wojska, nrzędów i sądów nie potrzeba, 
bnemi zasadami komunistów. Z zapatrywań moich ' Nad tem 100 lat się jnż zastanawiają, ale nie 
sabjektywnych prokurator ja nie ma prawa czynić mogą tego zrobić. Ale jnż niedługo, za jakie 30 
dowolne wnioski. do 30 lat, zrobią to zrównanie 1 podzielą w syst-

Pomijamy dalszy wvwód p. Terleckiego o so- kie grunta i majątki równo pemiędzy takie... jro- 
cjalizmie, jego powoływanie się na autorów, po- mady, w których każdy musi pracować, i ze swej
nieważ jnż poprzednicy jego przy rozprawie podo- pracy będzie miał użytek dla siebie —  we fabry-
bne poglądy do syta wygłaszali. kach będą robotnicy pracować na chleb — i bę-

Przewodniczący przerywając zastrzega się dzie wymiana, jeden da chleb, a drugi da tamte-
przeciw pouczaniu trybnnałn o teorjacb socjalizmu, mu to co mn będzie potrzeba —  tak, że będzie

T e r l e c k i .  Ja pouczać nie chcę, gdy jednak równy podział. —  Religia niepotrzebna, bo w cyst- 
proknratorja przekonania moje zwie zgubnemi, ko z natur} pochodzi, i małżeństwa niepotrzebne, 
mam prawo powołać się na lndzi, którzy bardziej Opowiadał ar dalej p Franko, że są takie gi- 
kompetentnl są orzekać o socjalizmie niż c. k. pro- mnazja po wsiach, gdzie osobni profesorowie nczą 
kuratorja. Korespondowałem z Dragomanowem lecz tej nauki, że u nąs —  a nietylko w Moskwie prze
to wszystko odnosiło się li tylko do teorji socja- bierają się i pouczają o tem samem Ind. Trudno 
lizmn, a propagandę na poln literatnry zastrze- tylko jeszcze wojsko przerobić (wesołość;, a to się
gam sobie jako moje konstytucyjne prawo — ro- stanie, gdy wojsko będzie tak uregulowane, że bę-
zumie się w granicach dozwolonych. dzie wiedzieć to samo co oni (socjaliści) wiedzą. I

P r z e w. Oskarżenie zarznea panu, że sta- wtedy będzie wszystko dobrze. A jak się znajdą 
rałeś się Włodzimierza Nawrockiego pozyskać dla tacy oficerowie co nie będą z wojskiem ci gnąć, lo 
czynnej propagandy socjalistycznej. T e r l e c k i ,  będzie to kosztowało tylko fant ołowin. Z popami
Chodziło tylko o literaturę, zapraszałem go do i urzędnikami, jeżeli nie przystaną, to samo się
czynności literackiej w gazecie. Gazeta zaś nie stanie.
jest tajnem towarzystwem. Sprawa moja jest czy-j J -st jakiś pan Drabonowicz w Szwajcarjl co 
stą i świętą. Moja propaganda jest legalną, pro- wydaje takie książki, że się nazywają: Ludzie, Ko- 
wadzi się ona we wszystkich krajach, czy to w lej żelazna (świadek myśli o Parowej maszynie) 
formie książek czy też ustnie W e Wiedniu wy- W Szwajcarji Jeit naczelnikiem Jastrzębski. Inni 
dałem cztery broszury tendencji socjalistyczno-de- naczelnicy są jedni w Paryżn, a druari w Berlinie, 
mokratycznej Za czwartą brosznrę zrobiono mi tyłku że nie mogę sobie wspomnieć jak się nazy- 
proces, lecz sąd nznał mnie za niewinnego. List wają. Tn we Lwowie ms być Zakliński, który wy- 
Dragomanowa w którym skarżył się na brak or- .daje takie książki jak „Konntytneja i gazeta Słowo 
ganicznego związkn, beznerwowość i nieakuratność (wesołość).
odnosi się tylko do czynności literackiej Utrzy- j Ś w i a d o k nic więcej o Bprawie nie wie, i 
mywać korespondencji nie może mię grawować, ź( tylko na zapytanie p Franka dlaczego świadek 
należałem do tajnego stowarzyszenia. ' przy podania tych zeznań do protokołn prosił sę-

Pśr z e w  Odezwa dyrekcji pslicji nważa Dra-1 dziego, aby nie potrzebował stawać obwinionemu 
gomanowa jako ajenta propagandy socjalistycznej do ócz —  odpowiada świadek z chłodem zgrozy: 
w Polsce i na Rnsi. lBobym się mnsiał później przed wami kryć na ulicy.

T e r l e c k i .  Policja opiera się na ponfuych Ogólna wesołość okryła odpowiedź świadka, który
donosach i tajnych źródłach, które mi nie są wia
dome, a jak są mylne dowodzi, że wiedeńska po
licja podała, że redaktor Słowa jest szefem partji 
socjalistycznej (wesołość).

Wyjaśnienia na inkryminowane ostępy z kore
spondencji z Dragomanowem Denisem- kapitanem 
Martynowiczem itd. daje Terlecki tak cichym gło
sem i wyrazami nrywunemi, że nie podobna uchwy
cić myśli.

Środa dnia 16. stycznia po południu. 
Na żądanie o b w.  J a n a M a n d y c z e w s k i e g o

pewnie nie zechce mieć nigdy więcej z jakimikoi 
wiek członkami internacjonała do czynienia.

Na zeznania tsgc świadka o. powiada p. Fran
ko, że usuwają się t pod krytyki. Zresztą świadek 
pomięszał rozmaite fakta opowiadane mn z historji 
tudzież początki metafizyki i geologii, i odnosi opo
wiadania z dziejów komnny do niedalekiej przy
szłości — o czem mowy nio było —  zaręcza p. 
Franko Świadek uwolniony, wydala Bię z sali.

P r ł  e w. przystępuje do odczytania aktów tej 
sprawy. Pomiędzy innemi odezwę policji donoszącą,

w rzędzie innych przyczyn —  wykonały swój ma-j wie Wydziału tow „Krnżok* akad., zaprzysiężeni 
newr pod Kirkilisę, żeby dać czas Snlejmanowi po- zeznają zgodnie, że Mandyczewski objął admini- 
łączyć się z niemi. j strację Druha dopiero w lntym r. z. Jako admi-

Z Bnłgarji ścisłe militarnych wiadomości nie ; nistrator otwierał wszystkie korespondencje ad' 6- 
mamy. Donoszą tylko ztamtąd, że carewicz o d - ; owane do towarzystwa „Krnżok*, do aaministra- 
daje swoją armię Wannowskiemn, a sam się udaje |cji, tudzież do redakcji Druha, na mocy nebwały 
do Sofii, gdzie obejmie główną komezdę nad za Wydziału. Na zapytanie p. przewodniczącego czy 
chodnią armią Moskali. Także i Władymir porzuca Mandyczewski otrzymywał także listy pud swoim 
swój korpns i jedzie do Rnmelii, gdzie będzie do- ’ adresem, odpowiada świadek Starecki, że widział 
wodził kawalerją gwardji. Na gotowe więc p rz y -, san korespondentkę adresowaną do p. Mandyczew- 
‘eżdżają. f skiego, a tyczącą się Druha.

Wobec ważnych wypadków w Rnmelii, na drn-j W dalszym toku rozprawy odczytano zęzna- 
gi plan odchodzą militarne usiłowania Serbów, któ- nie p. Z a w a ł k i  e w l c z a  członka tow .„Krn- 
rzy prawie Wszystkie swe siły skoncentrowali w żok.“ Zeznaje on, że bardzo mało udzielał się 
Starej Serbii, i postępy Czarnogórców, którzy obe- towarzystwu, jodnakowoż o ile wie, to w r. 1876 
cnie stoją nad rzeką Bejaną przeciw korpnsowi partja, która jawnie przyznała się do zasąd so- 
Ali-Saiba baszy. Wkrótce prawdopobnie nastąpi cjalistycznych wyborem nielegalnym wprowadziła 
znpełne połączenie Bię Serbów z Czarnogórcami w swoich zwolenników do Wydziału, i całem towa 
Starej Serbii, bo Tnrcy bez boju cofnęli się z Mi- rzystwem owładnęła Kto do tej partji należ 
trowicy i Pryzrendy do Uskinba. tego nie wie.

i Co do tych zeznań zabiera głos P a w 1 ik : 
Powiedziano tn, że partja ta jawnie się przyznała

a 1 a— aii^wa-uAW w a. -I t — — — - —  ̂ — — — — — — - OJ i “ y*  J  - - ■ » ^ w  a# Ił ^ i) -
uchwalił trybunał przesłuchać świadków Bazylego I że policji w czerwca r. b. ponfnie doniesione iż 
Didosza i Bronisława Stareckiego. Obaj członko- Iseminarjnm rnskiem w celi nr. 39 odbywają się noć

- i. - j -----------w noc taj ne posiedzenia, W  skntek tego przedsię-

1’ r o c e s  s o c j a l i s t o  7 r u s k i c h  » e  L w o w i e ,  i C T  U
/p. , , . może na zebraniach? Na zebraniach większość ma-
i. ąs zyJ  ! njfegtowała się jako partja małornska, nkraino

Środa, 16. stycznia przed południem. ’ filska —  ale nie socjalistyczna, Jak i zresztą mo 
. . .  . . .  . . . . , : żna mówić, że partja socjal. owładnęła towarzy

Miejsca dla publiczności przepełnione alumnami gtwem gkoro nag tam b y ło — jak sam Dragomanów
gI ko Ł- , .  . , . _. . . . , ; powiada trzy i pół socjalisty. — O b w i n i o ny

Przewodniczący żąda od p Sielsziego vy' i- ' n d e w g k i# Konstatuje, że świadek Za 
śnienia co do kilku listów, mianowicie: M arkowi-jwałkiewicZi zawsze z „ a a mi “ gł sował. 
cza i Zaklińskiego, w których mowa o zawiązaniu Protokół przesłnehania świadka Piotra Kapło 
tajnego towarzystwa. S i e l s k i .  Ja de tego taj- na nagtręcza obwinionym Pawlikowi i Frankowi 
nego towarzystwa nie należałem, gdyż n nas w An- 8pOBObno 6̂ do sprostowania mylnych zapatrywań 
strji tajnych towarzystw nie potrzeba. Na te listy _jwjaaka, Mianowicie Frank przypisując świadkowł
nie odpisywałem. idjotyzm, zaprzecza, jakoby aż do wybrania nowe

Przewodniczący odczytnje ustęp z listu Dra- wydziałn (Pawlik, Franko, Mandyczewski) była
gomanowa w którym tenże zaleca oskarżonemu, Ja mjędzy pierwej rej wodzącą partj* czerwo-
aby się widział z Demontowiczem i z nim pomówił norngklch kt6ra miała się niby starać o kształce-1 
o sprawach literatury. { nie języka rnskiego. Właśnie —  mówi Frank —

S i e l s k i .  Na Ukrainie jest. mało-ruska lite pary a ta usiłowała język, że tak rzekę, bezkształ- 
ratnra zakazaną, więc Demontowicz mógł tylko tt Kłóciła ciągle w Druhu się o ten nieszczęśli- 
swebodnie o niej rozmawiać. . ^  język ze Słowem, jedno pismo brało sobie na

Z teatru wojny.

P r z e w. W  śledztwie pytany przyznałeś się 
pan, iż jesteś zwolennikiem zasad socjalistycznych. 
Wedle zdania policji okazuje się, że Dragomanów 
jest ajentem tego stowarzyszenia. Stosnnck więc 
pańBki do Drag. podejrzywa go iż należałeś do taj
nego stowarzyszenia. S i e i  ki .  Za przekonania 
moje polityczne nie mogę odpowiadać, zaś do ża 
dnego tajnege towarzystwa nie należałem.

P r z e w. Ustęp z lista Drag. pisanego po pro
cesie lwowskim, w którym tenże p isze : Na was 
wiedeńczykach zależy teraz wziąć sprawę w rękę, 
ponieważ lwowscy przeprószyli się i przycichli, 
wskazuje na co innego ? S i e l s k i .  To się odnosiło 
tylko do literatnry.

Radca p.  B n s z a k .  Jak .obie pan to tłuma
czysz ? Jeżeli był jaki postrach między lwowskimi, 
to mógł być tylko w skutek agitacji socjalistycz 
nej a nie w skntek małe-rnskiej literatury? S i e l 
s k i .  Nie mogę eobie tego tłumaczyć, tylko kon
statuję fakt, że tak byto.

Radca p. B n s z a k .  Dlaczego Dragomanów, 
który się zajmuje jak p. powiadasz tylko mało-rn 
ską literaturą mieszka w Szwajcarji a nie obiera 
sobie inne siedlisko? S i e l s k i .  Na to odpowie
dzieć tylko mogę, że Drag. prócz zawada literac 
kiego jest także politykiem.

Dr. P o p i e l  zapytnj*e oskarżonego Sielskiego, 
czy nie uważa, że wyrażenie się Dragomanowa, iż 
na was Wiedeńczykach leży teraz prowadzić rzecz 
dalej, ponieważ lwowscy przycichli, nie odnosi się 
do podtrzymywania Druha? Przewodniczący nchyla 
to pytanie.

Anna Pawlik odzywa się z przekąsem: Pa 
nowie sędziowie mają złe oknlary, skoro na każdym 
kroku dopatrują tajne jakieś towarzystwo, niech 
sobie sprawią lepsze okulary; za co p. przewodni
czący udziela jej naganę i zwraca jej uwagę, że 
może być za takie zachowanie się przed sądem 
karaną jak jnż była w Kossowie.

F r a n k  zwraca nwagę że Dragomanów zaj
mował się Druhem jeszcze przed tem nim myśmy 
objęli redakcję Więc nie chodziło mn o tendencję 
która za naszej redakcji zmienioną została. Po
magał on, be go cieszyło, że młodzi indzie brali 
się do pracy.

Nastąpiło przesłuchanie O s t a p a  T e r l e 
c k i e g o ,  również oskarżonego o należenie do taj-

„Moskwa „jak koń rozhukany* pędzi w głąb 
Turcji. Codzień nowe przychodzą wiadomości o po
stępach carskich korpusów i o zupełnie biernem, 
akby apatycznem cofaniem się Turków kn bramom 

stolicy. Wobec tych wiadomości doprawdy trudno i Be« 0 zagranicznego stowarzyszenia, prowadzenie 
zdecydować, jakie są tureckie zamiary, boć jaki *4 ' * nim korespondencji i zbieranie dlań członków, 
zamiary mieć mnszą 1 Niepodobna przypustczać, I T e r l e c k i  podaje, że jnż w śledztwie roz- 
źeby takiem! ustępstwami chcieli ugłaskać Mo- bierał zasady i dążności socjalizmu i wykazał, że

przemiany drugie za normę, i nigdy nie mogli się 
zgodzić.

Odczytano jeszcze zeznania świadka Nanow- 
skiego, te.hnika, również członka „Krużka*, który 
o socjalnej tendencji Druha, pod redakcją Frai 
ka i Pawlika, wnosił z „wielce socjalistycznej* o 
dezwy'internacionału umieszczonej w Druhu, wzy 
wającej do urzeczywistnienia wspomnionycb ten- 
dencyj, choćby przyszło do oderwania się od An- 
stro-Węgier. —  Te zeznania również uległy v.ry 
tyce obwinionych

P a w l i k  radby objaśnić świadkowi, że świa
dek nie rozumie co to jest socjalizm, skoro rozró
żnia go na m a ł y ,  ś r e d n i  i w i e l k i .  Socja
lizm jest tylko jeden. —  Co do oderwania się od 
Anstro-Węgier to tam było inaczej powiedziano...,. 
(Tn przewodniczący przerywa Pawlikowi, ponieważ 
odezwa internacjonała nie ma być przy rozprawie 
odczytaną, ani też uwagi nad nią dopuszczone).

F r a n k  konstatnje, że odezwa internacionałn 
została dosłownie przetłómaczoną z Gazety Na
rodowy.

Na tem zakończono odczytywanie zeznań pro
tokolarnie przesłuchanych świadków —  na salę zas 
wstępuje żywy i bardzo ważny świadek. Karol 
Skamina, rodem z Zagórza, lat 31, z profesji ku
charz, obecnie przeniesiony w stan 31etniego spo
czynku do Brygidek za kradzież.

Fatygę swoją do sali rozpraw ostatecznych 
zawdzięcza on tej okoliczności, iż p. Frankowi wy
padło z nim przez 3 tygodnie dzielić celę wię
zienną, i rozpowszechniać —  jak mówi akt oska
rżenia —  w niej zgnbne zasady socjalizmu. Świa
dek ten jednak —  którego sytuacja w tym proce
sie w ogóle komiczne sprawia wrażenie, okaznje, 
że nie tyle pojął zasadę i cel socjalizmn, ile ra
czej całą grozę radykalnych środków do przepro
wadzenia przewrotu społecznego służących. Z miną 
studenta, który expedite umie zadaną lekcję, opo 
wiada świadek mały katechizm nauki socjalizmu w 
sposób następujący:

Nie przypominam Bobie o co cała treść szła—  
wiem tylko, że szło o jakiś socjalizm (wesołość, 
która ucicha dopiero po napomnienia p. przewo
dniczącego). Socializm ten jest podobny do kopicy 
siana, składającej się z kilka warstw. Spodnia naj
szersza warstwa jest z prostego narodu, druga 
warstwa składa się z wojska, potem idą rzemieślni
cy i tak dalej, a na samym czubka są nrzędy, 
panowie, księża i sądy, co władzę mają. Otóż ta 
kopicą siana jest żle ułożona, bo to co ma być na 
g ó m  to jest na dols, a to co jest na dole ma

wzięto rewizję n alumnów sem. ras., ale jnż zapó- 
żno, bo poprzedniej nocy zniszczono wszelkie pisma 
kompromitujące.

Z zeznań p. Bolesława Limanowskiego niegdyś 
także nwięzionego okazuje się, że Kotaroicki był 
p. Limanowskiemu zarekomendowany przez dr. Ra
packiego z Warszawy jako socjalista.

Posiedzenie przerywa nagle napad epileptyczny 
obwiniuuego p. Terleckiego. Przewodniczący odra
cza rozprawę do czwartku 17. b m.

(Koniec o godz. 7. wieczór.)
Czwartek 17. stycznia przed południem. 

Na dzisiejsze posiedzenie publiczność zebrała 
się równie licznie jak na poprzednie.

Przewodniczący otwiera dalszy ciąg rozprawy 
oznajmieniem, że oskarżona Anna Pawlik do roz
prawy nie stanęła. Z tego powoda uchwalił trybu
nał wysłać do jej mieszkania komisję składa:ącą 
się z sędziego śledczego i lekarza sądowego

Po przeszło godzinnej przerwie oświadczył 
pan przewodniczący, że komisjonnjący lekarz są
dowy orzekł, iż istotnie Anna Pawlik jest słabą 1 
w obecnej porze bez narażenia swego zdrowia 
mieszkania opuścić nie może. Anna Pawlik zezwa
la jednak na dalsze prowadzenie rozprawy w jej 
nieobecności.

Wielka część publiczności cierpliwie czekałs 
na przybycie komisji z mieszkania Anny Pawlik. 
Ależ teraz nowe nastąpiło dla niej rozczarowanie, 

Trybnnał przystąpił do odczytania „Złotej 
hramoty*, którą przy rewizji u Kotnrnickiego zna
leziono. Ze względu na porządek publiczny ka
zano się publiczności na zasadzie §. 330 post. kar. 
ze sali wydalić.

K o t n r n i c k i  oświadcza, że ten dokument 
zresztą omawiany swego czasn w dziennikach, wzy
wający naród, by w imię stawnego Żeleźniaka i 
Gonty chwycił za noże i wrogom swoim, tj. carom, 
panom i popom zadał „muki za muki*, przesłany 
mu został z księgarni wraz z innemi książkami 
jako curiosum.

W  dalszym ciągu rozprawy odczytano proto
kół Smyczkowskiego, ucznia V. klasy gimn, ze
znania z protokołem rewizji przedsięwziętej u Mi
chała Antonowicza, profesora gimnazjalnego, n ks. 
Leona SzauLowskiego i Leona Wasylewicza.

Nastąpiło przesłuchanie Antoniego Prebendow- 
skiego, rodem ze Sokolnik lat 31 z zawodu zece- 
ri. Proknratorja zarzsca Prebendowskiemn kolpor
towanie książek bez pozwolenia władzy bezpie
czeństwa.

P r e b e n d o w s k i  bremi się, że z braku za
jęcia w drukarni chwytał się rozmaitych innych 
zatrudnień, potrosze  ̂szył a gdy i krawiectwo nie 
dopisywało, najął się w księgarni p. Richtera do 
roznoszenia pism perjodycznych abonentom. Przy 
tej sposobności przyjmował i zkądinąd książki do 
rozprzeaaży, gdyż często pytali się abonenci, czy 
nie masz tej lab owej książki, tak też przyjął do 
rozDrzedaży kilka egzemlarzy ruskiej broszury, 
wydanej przez J. Franka pod tytułem „Tarki we
wnętrzne i zewnętrzne*. Nie sądził on, aby na to 
potrzebował osobnego pozwolenia, będąc w księu 
garni Richtera, a czy p. Richter miał takie pozwo
lenie w to wchodzić nie widział potrzeby.

Następuje odczytanie odezwy dyrekcji policji, 
na której głównie opiera się oskarżenie, a która 
twierdzi, że Dragomanów (Michał Petrowicz) i 
Dahle należą za granicą do stronnictwa socjalno- 
rewolucyjnego i stanowią tam ruską partją, pro* 
pagnjącą socjalną rewolncję w Moskwie jakoteż, iż 
w tym stronnictwie naczelne zajmują stanowisko 
Ławrow i obecny redaktor czasopisma Wpieroa 
Dahle, są kierownikami ruchu rewolucyjnego w Lon
dynie. W  Internationale obok sekcji robotników 
est sekcja rnseka. Tkaczew i Dragomanów agitu
jąc przeciw obecnemu rządowi w Moskwie, kierują 

Genewy propagandą w południowej Moskw a 
mianowicie na Ukrainie. rękach Dragomanowa 
chodzi się wszystkie nici propadandy, on też jest 

głównym i jedynym pośrednikiem między rasskimi 
socjalistami za granicą a tutejszym krajem. O pol
skiej sekcji internacionałn dotąd nic nie wiadoma 

P a w l i k  zanważa, że nie można pod jeden 
strychulec brać Dragomanowa razem z Dahlem, po
nieważ ten ostatni występował w czasopiśmie Wpie- 
rod przeciw Dragomanowi mianowicie dlatego, żs 
)rag. bierze udział w obeenej wojnie moskiewskiej. 

Za granicą towarzystwa nie potrzeba. W interna- 
cionaln sekcji rnskiej nie było i nie ma.

K o t u r n i e k i  dowodzi, że informacje dy
rekcji policji są z grantu fałszywe.

Odczytana odezwa dyrekcji policji wiedeński J 
donosi, że Koturnieki jest przysłanym przez Inter
nationa! wysłańcem specjalnym mosHewrHegp i



polskiego oddziału zostającego pod kierownictwem 
Dragomanowa w Szwajcarji, jakoż tema emisariu
szowi polecono działać w Galicji dla interesów in-
ternationałn.

L odczytanych dalszych dokumentów podnosimy 
treść znalezionej karty wizytowej Terleckiego, na 
której tenże własnoręcznie napisał : „Kein Gott,
kein Konig, kein Staat, kein Eigeatham, keine Ehe, 
kein Erbrecht nnd keine Armntb I*

T e r l e c k i .  Hasła te wypisałem sobie z ar
tykułu Jana Scher pod tytnłem „L>ie pariser Co- 
mnne.*

Czwartek d. 17. stycz. po połndnin.
Trybunał odmówił żądania obrońców dr. Po

piela i dr. Żminkowskiego : odczytania nr. 3, 4, 5 
i 6 Druha za r. 1877, tndzież nieodczytania listów 
jakiegoś Andrzeja N. i również nieznanego Michała 
N. znalezionych przy rewizji n Melitona Bnczyń- 
skiego. Nieznany ów Andrzej N. w liście swym 
nazywa socjalizm mrzonką, na którą chornją szcze
gólnie „nasi zakordonowi bracia. Następnie pisze : 
Pytanie (kwestja) socjalne jest tak ważne, źe nie 
poważyłbym się o nim mówić na serjo z apodyk
tyczną pewnością sądn. Ale o ile starszego mego 
roznmu i doświadczenia słucham, zdaje mi się, że 
socjaluo-komunistyczne teorje, które propagują się 
za kordonem, a które w głównych zarysach podaje 
„Maszyna parowa“ przez Terleckiego wydana, (Ter
lecki zaprzecza) to są ntopje, które nigdy nie da
dzą się preopro wadzić, lnb gdy zostaną przepro
wadzone, to nie osiągną celu, bo w krótkim czasie 
doprowadzą ludzkość tam, gdzie była w zaraniu 
swego istnienia, do stanu, w którym teraz jeszcze 
iyją  dzikie plemiona Afryki i Ameryki. To tylko 
bieda, że najpiękniejsza, najenergic/niejsza zakor 
donowa inteligencja traci czas i siły nmysłn na 
atawianie takich lodowych domków. Na nas cięży 
patrjotyczny obowiązek powiedzieć im (zakordonow- 
eoni) otwarcie naszą myśl : „jesteście fantastami 
albo ludźmi bez snmienia, jeżeli aiywacie idei so
cjalizmu w celn rewolucji politycznej, bo wzbndza- 
cie w narodzie, o których wiecie, że się przepro
wadzić nie dadzą, tylko naród demorallznją. An- 
drij N. Podobnej treś i jest list Michała N.. w któ
rym autor tak się wyraża o Dragomanowie: Prze 
■tał być jnż samym sobą, po nim niczego jnż nie 
spodziewajcie się. On nie nczy jnż, ale prorokuje 
i gniewa się na nieprorokowauie. Ideę narodowości 
nazywa absurdem t ik samo jak ideę religii. Zrzncił 
jnż maskę.*

T e r 1 e c k i krytykuje jeden i drngi list 
broniąc idei socjalizmu i Dragomanowa.

Następnie zostaje odczytany spis książek, które 
Kotnrnicki bądź zaknpił we Lwowie, bądź jnż 
przywiózł ze sobą z Genewy, w celn wyekspedjo- 
wania takowych do Moskwy. Odczytanie spisa tego 
kiikana8tuarkuszowego obejmującego dzieła (każde 
W kilkaset lnb kilkadziesięcin egzemplarzach) prze
ważnie socjalistycznej treści w językn rnskim, pol- 
akim, niemieckim i franenskim, zajmnje całą godzinę 
ccasn Między innemi zawiera on : „Dzieła Czer- 
nyszewskiego“ , „Biblioteka międzynarodowa Dmy- 
trow icza', Wpierod organ socjalistów moskiew- 
akich w Anglji, „Proces Nihilistów w Moskwie, 
„Rozwój Internacjonałn", „Paryska komnna*, „Syci 
i głodni*, „Słowiański robotnik', „kycie Chrystusa 
przez Rćnana', „Program robotuików prez Las- 
■ala* (w 443 egzempl) Oprócz tych dzieł, zakn- 
Ptt Kotnrnicki także inne treści ekonomicznej, a 
nawet parę powieści Zacharjasiewicza, Kraszew
skiego —  lecz tylko po kilka egzemplarzy.

Na wniosek p- proknratora odczytano nchwałę 
orzekającą konfiskatę brosznry „Pro bohactwo da 
hidnigt’ '  —  na wniosek zaś osk. Kotnrnickiego list 
dra Rapackiego do p. B. Limanowskiego w którym 
ustęp dotyczący oskarżonego brzmi:

„Niedługo przybędzie do Lwowa jeden z na- 
•zych kolegów Kotnrnicki, który pann rozpowie o 
naszych sprawach —  i któremu można zaufać. “

P r z e w. Konstatuje jeszcze, że żaden, z oska
rżonych tnt. poddanych nie był sądownie karany 
prócz Pawlika, który był jnż za nczestnictwo w 
tajnych stowarzyszeniach w maren z. r. na 8 dni 
aresztu skazany, — poczem ogłasza postępowanie 
dowodowe jako nkończone, zapowiada następne po
siedzenie na piątek d. 18. b. m. na godzinę 3 '/ ,  
po połndnin, z powodn uroczystości Jordanu.

(Koniec o godz. 7. wieczorem.)
___________  (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa

czerpanym zostanie. Pierwszy zeszyt zastępuje po
niekąd prospekt i może każdemu dać jasne wyo
brażenie o treści i wartości dzieła.

—  Wystawę obraza Siemiradzkiego odwidziła 
wczoraj bardzo znaczna ilość osób. Snać narzeka
nia nasze na obojętność publiczności odniosły jakiś 
skntek.

— W  skutek zawiei śnieżnych kolei arcyks. 
Albrechta zastanowiła pociągi idące ze Lwowa do 
Stanisławowa, nieogłosiwszy tego należycie ani pla
katami ani w dziennikach, a teraz dopiero donosi, 
źe pociągi to napowrót kursnją. Podobne lekcewa
żenie pnbliczności przytrafiło się po pierwszy raz, 
i musimy je w interesie jadących tą koleją skarcić, 
gdyż tym sposobem pasażerowie są wystawieni na 
zawody i koszta.

— Jutro , jako w rocznicę wybnchn stycznio
wego powstania odbędzie się o godz. 11. w kościele 
00 . Dominikanów żałobne nabożeństwo za poległych 
w r. 1863 w walce przeciw Moskwie żołnierzy.

— Pomiędzy tegorocznemi tańcami karnawało- 
wemi chlubnie odznaczają się maznry p. W ł. Ma
durowicza, które wyszły w tych dniach p. t. „W e
soło nam graj."

—  Karnawał tegoroczny wcale nie jest karna
wałowy. Dotąd o balach publicznych glncho, po do
mach prywatnych mało się urządza wieczorków 
tańcujących, a maskarady także nie wiodą się. 
Wczoraj, na trzeciej z rzędn redncie, masek wpra 
wdzie było jnż dosyć, ale osób niemaskowanycb 
wcale nie wiele. Ha, czekajmy na czwartą. Być 
może, że lepiej się powiedzie.

Lwów dnia 21. stycBnia.

—  Dzisiaj , we wtorek dana będzie po raz 
pierwszy oryginalna polska opera komiczna: D n c h  
w o j e w o d y ,  utworu Grossmana (z Warszawy) ; 
libretto Anezyca. W Wiednin * .wielkiem powodze- 

v niem w Komische Oper grano bardzo wiele razy 
Vtę operę, również w Peszcie. Obecnie grają ją s 

równem powodzeniem w Petersburgu. Lecz gdy Wę 
grzy i Polacy główną grają rolę w tej operze, więc 
W Petersburgu z powodu nienawiści obecnej do 
Węgrów przerobiono Węgrów na Kroatów. Nie- 
tylko treść tej opery komicznej wziętą jest z sto 
•nnków narodowych, lecz i mnzyka oparta na mo
tywach muzycznych narodowych.

  W  tych dniach rozesłany został pierwszy
&eaąyt (na okaz) dzieła dr. Schrotta „Nanka ra
chunkowości* w przekładzie wzorowym dokonanym 
przez p. M. Chrzanowskiego. Dziełko to , którem 
t łu m a c z  uczynił taką usłngę wszystkim gospodar- 
•twom gminnym i powiatowym, tudzież wszystkim 
Uczniom poddającym eię egzaminom rachnnkowośoi 
Państwowej w językn polskim, wyjdzie z drnkn w 
tym rokn. Nizka stosnnkowo cena zeszytn, każe się 
■podziewać. źe nakład dziełka tego wkr6ue__wy-

■am spowiada, że rachunki jego po wyprawie tasz- 
kenckiej, przez cztery komisje były sprawdzane —  
najlepszy to dowód, że nie wiele w nich p r a w d y  
było. W  końca zażądano rzeczywiście zwrotu 5000 
rnbli, ale Czerniajew, jak sam opowiada, wolał wy
jechać do Serbii. Z tegoż listu dowiadujemy się 
również, że jenerałowi grozi egzekucja administra
cyjna dla zrealizowania powyższej należytości. Pra
wdopodobnie zatem i szabla honorowa, jaką Czesi 
obdarzyli Czerniajewa, zostanie zajętą i sprzeda
ną w drodze licytacji egzekncyjnej, smutny zaiste 
los historycznego tego oręża!

naukowe i

— (Mat.) K ołom yja dnia 15. stycznia. Bieda 
powszechna, zastój interesów i niepewność polity 
czua niepokoi nas wszystkich. Dają się one czuć 
najbardziej na prowincji, ztąd też braknie i ochoty 
do zabaw, a tegoroczny karnawał nie roknje świe 
tnycb widoków. Mają się odbyć wprawdzie trzy 
wieczorki kasynowe i jeden „bal pedagogiczny 
ale czy nadzieje odpowiedzą oczekiwaniom serc i 
serdnszek, — niewiadomo. To też cieszymy się na 
razie teatrem rnskim trapy p. Romanowiczowej, 
dzięki któremn mile się spędza zimowe wieczory, 
bo i sztoki są doborowe i gra wcale dobra.

Pocieszającym objawem życia n podgórza tn 
tejszych Karpat, jest zawiązanie się w Kołomyi 
filii Towarzystwa tatrzańskiego pud nazwą „Czar- 
nohorskiego* na wzór podobnego , od dwn lat w 
Stanisławowie już istniejącego. Gdy namiestnictwo 
zatwierdzi statnta i nkonstytnje się zarząd, donie
siemy o tern bliżej; na razie dodajemy iż cała w 
tern zasługa pp. Wajgla i Gregorowicza, że poru 
szyli i przeprowadzili tę piękną i zacną myśl.

Dnia 13. b. m. odbyło się tn walne zgroma 
deenie członków kasyna-resnrsy, tego ogniska łą
czącego nas w jedno kółko towarzyskie. Z ust 
szan. przewodniczącego dowiedzieliśmy się, że do 
tego towarzystwa należy z górą 200 osób, źe ze
stawiając bilans dochodów i rozchodów (obrót wy
nosi prawie 3.000 złr.) skazuje się ostateczne wy
równanie rachunków, choć w nbiegłym rokn mn 
siano ogromne porobić wydatki na nporządkowanie 

umeblowanie nowego a obszerniejszego lokaln. 
Zgromadzenie oceniając prawdziwą troskliwość i 
bezinteresowną opiekę nad kasynem dotychczaso
wego prezesa wyższego radcy skarbn, p. Lndwiga 
powołało go ponownie prawie jednogłośnie Da tę 
godność i po pewnem wahaniu się przyjął tenże 
wśród hucznych oklasków na siebie tę zaszczytną 
czynność. Jednomyślnie wyszedł z nrny wyborczej 
dotychczasowy zastępca prezesa p. major Metzger, 
powszechnie szanowana osobistość. Do wydziałn 
weszli mężowie izezerej pracy i najlepszemij ozna
czający się chęciami ; przyklaskujemy tern chętniej 
tema składowi wydziałn, iż wybierano najczynniej- 
szych lndzi różnyeh zawodów, ochoczych do czynn, 
a nie do krzyku. Wydziałowymi zostali pp. : adw. 
dr. Dębicki, z. prokuratora Woroniecki, radca sąd. 
Kawecki, ks. katech. gim. Martini, kapitan Stecker, 
obyw. Asłan, Scheyer inżynier i Lanikiewicz kon- 
cep. starostwa, zastępcami pp. Zadnrowicz, profe
sorowie Machnicki i Stroka. Życzymy nowemn wy
działowi jak najlepszego powodzenia, silnie prze
konani, że wszyscy członkowie poprą ich nsiłowa- 
nia mające na cela dobro i wzrost tak potrzebnej 
i pożytecznej instytneji.

— (*/0) Z kraju. (Zgartywanie śniegn. Brak
drzewek przy drogach wiejskich.) Wobec srogich 
zawieji śnieżnych, i zawiernch, które drogi nasze 
zupełnie zasypały, może nznałyby Wydziały po
wiatowe za stosowne, wydać nakaz wójtom zgar- 
tywania śniegn. Śniegi, które na */i metra pra
wie zasypały drogi, przypomniały nam, że istnieje 
rozporządzenie dawne, które nakazuje, ażeby po 
obu bogach dróg i gościńców zasadzać drzewka. 
Gdzie indziej, a mianowicie w Czechach, nie mó
wiąc jnż o Belgji, istnieje tan zwyczaj, i gminy 
mają z tego powoda, nadzwyczaj wielkie nawet do
chody, U nas o czemś podobnem nikt nawet nie 
myśli, dlatego my w czasie zimy, podróżując kie
rować się mnsimy, chyba obłokami. Pomyślmy więc 
przynajmniej teraz o zaradzeniu złemn. I w tym 
względzie

Wiadomości literackie, 
artystyczne.

—  Treść nr. 2. „Ruchu literackiego* z r. b. 
Obowiązek zachowania ziemi ojczystej w ręku pol
skim (artykuł wstępny) Matnsz Trębacz i Czarna 
Jagna, powieść ludowa wielkopolska, przez St. Ja 
nuarego Sulitę; O wpływie kobiet na utwory i lo
sy Byrona napisała Bibianua Moraczewska (c. d .) ; 
Pan Hipolit, wiersz M. Rodocia. Chleb i słowo 
przez S. z Z. D. Sejm konwokacyjny 1733 przez 
Jana Strutyńskiego (c. d ); Udział piątego pnłku 
nłanów wojsk polskich w kampanii 1831 r. napi 
sał Józef Reitzenheim (c. d .) ; Jan Kiliński, szewc 
warszawski, obraz dramatyczny w pięcia aktach, 
przez G. F. (c, d .); Wspomnienia o Adamie Mic
kiewicza, przez Alojzego Ligenzę Niewiarowicza 
(c. d.); Zbrodnia w Maltawern, powieść przez Ka
rola Bneta, przełożyła Aniela Grzy wińska (c. d .) ; 
Parisiana przez S. z Z. Dnchińską; Miscelanea 
Z  kroniki lwowskiej; Opera Don Carlos, Wiadomo
ści o Łukasińskim; Drobne wiadomości literackie, 
artystyczne i naukowe.

Prennmerata „Ruchn* we Lwowie kosztuje 
kwartalnie 3 zł., półrocznie 6, rocznie 12 zł., na 
prowincji i za granicą 3 zł. 50 c., półrocznie 7 zł., 
rocznie 14 zł.

W  wstępnym artykule redakcja rozbiera jeden 
z najważniejszych przedmiotów, bo obowiązek pil
nowania, ażeby ziemia polska nie przechodziła w 
ręce obce, obowiązek niestety tak często zapomi
nany. Zaiste, jeśli nadal z podobną lekkomyślnością 
jak dotąd gospodarować będziemy i bez skrnpnłn 
pozbywać się będziemy grnntów odziedziczonych, 
to oczeknje nas z czasem, położenie helotów, bę
dziemy na własnej ziemi jakby tylko w komornem

W  tym numerze rozpoczęta powieść Indowa 
p. t. „Matnsz trębacz* jest wzorowo napisaną, — 
treść jej bardzo zajmnjąca z rzeczywistości wzięta 
Rozprawa p. Bibianny Moraczewskiej o Byronie 
jest najdokładniejszem stndjnm, jakie mamy w li
teraturze polskiej o wielkim angielskim poecie, któ
rego wpływ na poezję polską był stanowczy. W  pa
miętnikach Reitzenheima wymienieni są Galicjanie, 
którzy walczyli w kampanii 1831 r., jest to więc 
wspomnienie dla wieln tntejszycb rodzin bardzo mi 
łe i pożądane. Zwracamy też nwagę czytających 
na Wiadomości o Łukasińskim. Są to antentyccne 
doniesienia o dalszych po rokn 1831 znpełnie de 
tąd nieznanych losach tego wielkiego męczennika 
sprawy narodowej.

W arna <Ł 16. stycznia. Wczoraj kombar- 
bardowano Ruszcznk bardzo silnie. Podróżni, 
przybyli tu z Silistrji, opowiadają, że Moskale 
na-zachodniej stronie Kalaraszn nowe wystawili 
baterje i poczynili przygotowania do ataku. W 
Warnie piękna pogoda. (N, fr. Presse.)

Paryż d. 19. stycznia. Wiedeńskie bardzo 
pewne źródła donoszą, iż gabinet petersborgski 
oświadczył tam nader stanowczo, że bez współ
udziału Europy nie zawrze z Turcją żadnej u- 
mowy w sprawach, które odnoszą się do ogól
nych europejskich interesów lab do praw trak
tatami nabytych. (Journal des Debats).

Bukareszt dnia 19. stycznia. Liczba cho
rych tak bardzo zwiększyła się w armii mos
kiewskiej, że rumnńskie koleje codziennie, oprócz 
wagonów na przewóz węgla potrzebnych, tylko 
30 wagonów używać mogą na prywatne trans- 
porta, a reszta taboru przewozowego służy wy
łącznie do przewozu chorych i rannych. Wagony 
dla przewozu ambulansów przeznaczone, są pro- 
stemi ciężarowemi wagonami, które tylko czer
wonym krzyżem są naznaczone, ale wewnątrz 
wcale nie urządzone. (Tgbl.)

D ubrow nik d. 19. stycznia. Wedłng do
niesień z Antivari, stan tego miasta jest bardzo 
smntnym. Z 400 domów zostało tylko 40 do 50 
nieuszkodzonych. Cztery piąte mieszkańców u- 
ciekło, a pozostali nie mają żadnych środków do 
życia Czarnogórcy rozpoczęli operacje przeciw 
Turkom, pod dowództwem Alego Saiba baszy 
nad Bojaną skoncentrowanym. Książę ma nadzie
ję, iż jeszcze przed wstrzymaniem kroków nie
przyjacielskich zajmie całą okolicę nad Bojaną 
(Frmdbl.)

S m y r n a  d. 18. stycznia. Izmaił Kard ba
sza objąwszy komendę w Erzernmie rozkazał 
oddziałom, stojącym w Chamur, Malaskert 
Baghirkalka, aby się cofnęły do Mnska. Rozkaz 
ten wykonano d. 11. bm. (Frmdbltt.)

We wtorek dnia 22. stycznia.
Po raz pierwszy:

DUCH WOJEWODY
Opera komiczna w 3 aktach. Słowa Lud. Anczyca. 

muzyka Ludwika Grossmana. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Tańce w 2gim akcie „Czardasz* i „Maznr*, 
nkładn Aleks. Kosińskiego.

Przyjechali dnia 21. stycznia 1878.
HOTEL ZORŻA : W, hr. Dzieduszycki z Je- 

znpola. D. Ziffer z Wiednia. M. Lillie z Moskwy. 
K. Suchodolski z Sosnowa. W. Ustrzycki z Czela- 
tyn. E. Zagórski z Kołodziejówki. P. Małozionow 

Radziwiłłowa. A. Elere z Radziwiłłowa. M. Sn- 
merland z Radziwiłłowa. K- Boredin z Moskwy. 
Toeplitz z Moskwy.

HOTEL EUROPEJSKI : E. hr. Borkowski z 
Ponikwy. R. hr. Lubiński z Krakowa. J. Czajkow
ski z Sarnik. L. Oraczewski z Królestwa. T. Orze
chowski z Krakowa. W. Pogłodewski ze Stryja. 
B. Winnicki ze Stryja.

HOTEL LANGA : C. Hoqonx z Belgii. J. Os- 
gar z Wiednia. Z. Scblosinger z Wiednia. A. Stockl 

Tarnopola.
HOTEL ANGIELSKI: H. Milewski z Manaste- 

rżysk. J. Wiśniewski z Ciemierzyńca.

T e ln iw  Gaz. Nar. i ostał. w M ortci.
Jak słychać, cały operat śledczy lwowskie

go procesn o zdradę stanu, został posłany do 
Wiednia.

Po złożeniu przysięgi, nowy król włoski, 
Humbert I., wypowiedział do reprezentantów rzą
du i parlamentu świetną mowę, z której podnieść 
musimy to, iż kreśląc program przyszłego swego 
postępowania, główny nacisk położył na to, iż 
wiernie słuchać będzie woli narodn. „Od ojca me- 

|go nauczyłem się przestrzegać tej wielkiej i mą 
drej zasady, że szanując swobodne instytucje kra- 

|ja, najsnadniej się nnika wszelkich niebezpie
czeństw. Te też wiernie iść będę za wolą naro 
du, a całem życiem mojem starać się będę za
służyć na to, aby powiedziano o mnie, że stałem 
się godnym mego ojca.* Iluż to mocarzom przy 
dałoby się wyuczyć na pamięć mądrej zasady, 
wypowiedzianej przez młodego króla Włoch!

ftosRotlarsłwo, praemysł i handel.
N ation a lban k  wiedeński ogłosił bilans swój] 

za rok 1877. Czysty zysk na jedną akcję przypa
da 47 złr. czyli 7.833°/0. Na hipoteki w Galicji 
wydał 49 pożyczek w łącznej snmie 1,138.600,złr. 
Ogółem na całe państwo było w tym rokn 2451 
pożyczek wydanych w snmie około 9 milionów.

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dniał 
18. stycznia 1877 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 16 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 79 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. —  c.; owsa 100 ki- ] 
logramów 6 zł. 39 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
26 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 67 c.; grechnl 
100 kilogrm. —  zł. — c.; soczewicy 100 kilo
gramów —  zł. —  c.; knknrndzy 100 kilogramów] 
—  zł. —  c.; fasoli 100 kilogrm. —  zł. —  c.; ziem
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 26 c.; siana 100 kilog.| 
1 zł. 55 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 40 c. 
Drzewa twardego 3 zł. 96 c.; miękkiego 2 zł. 81 c. j

Telegramy innych pism.
T y r n o w o  18. stycznia. Przedwczoraj 

wszedł Skobielew do Filippopola; a załoga tu
recka cofnęła się na połndnie do Stanimaka. 
Turcy zabrali z sobą artylerję połową, zostawili 
zaś zapasy żywności i amunicji, a w czterech 
szpitalach około 1000 chorych i rannych. Dawna 
załoga Palar-Bazarczyku uciekła przez Pesztere 
w góry Despoto. Oddziały Turków znajdujące 
się jeszcze między Bazarczykiem a Filippopolem 
będą wzięte do niewoli.

Cała linia kolei między Filippopolem 
Adrjanopolem jest w ręku Moskwy. Tnrcy opu
ścili także Jamboli i uciekli do Adrjanopola. 
W. książę Mikołaj wyjedzie z Kazanłykn i uda 
się do Hermanli.

Moskiewska armia, z końcem stycznia po- 
winnaby zająć pozycje pod Adijanopolem; ko-

Początek • godzinie 7mej wieczór.

120 —  

240 — 
214 —

84 35 
78 50 
84 35 
89 50 
93 50

122 50 
243 — 
218 —

85 15 
79 25 
85 15 
90 30 
95 —

Lwów, z Izby handlowej, 21. stycznia.
I. Akcje za sztukę 

(bez knpona bieżącego.) złr. w. a.
Kolej gal. Karela Ludwika . . . 245 25 248 - 

,  Lwow.-Czern. Jassy . .
Banka hip. gal. po 200 złr.

,  kred. gal. po 200 złr.
U. Listy zast. za 100 złr 

(bez knpona bieżącego.)
Tow. kred. gał, 5 pr. w. a.

> ■ » 4 pr. 17. a. •
. W  » 5 pr. Okrea. .

Banku hip. gal. 6 pr.
Sal. zakł. kred. włość. 6 pr.

ffl. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego robo. kredyt, zakła

du dla Galicji i Bukowiny {6°/, 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 6°/„ w. a .  --------

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . , 86 — 86 85
Poż. kraj. z r. 1878 po fi pr. . . 89 25 90 50
Losy miasta Krakowa , . , . 14 25 15 50

, „ Stanisławowi . , , 21 25 22 50
V. Monety.

Dukat holenderski  ....................  5 45 5 55
Dnkac cesarski..............................  5 49 5 58
Napoleondor . . . . . . . .  9 41 9 49
Pćłimperjał rosyjski . . . . .  9 50 9 70
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 77 1 87
Rnbel rosyjski papierowy . . .  1 23 1 25
100 Marek niemieckich . . . .  58 — 59 —
Srebro.............................................. 103 —  105 —
Kupony w srebrze.......................... 102 75 104 75

• . ^ Jemy się znown do Wydziałów acj|.je pikiety już przedwczoraj były w Czir-
powia owy . j men ^ r2y mjje na Zacfaód Adrjanopola. (Presse.)

— Uczciwość Czerniajewa i w Moskwie] B elgrad 19. stycznia. Rezerwy artylerji]
należy do rzędn bardzo zakwestionowanych. Nawet wysłano dzisiaj przeciw Nowemu Bazarowi, Mi- 
w petersburskich urzędowych kołach obwiniają trowicy i Przystynie. Prawe skrzydło armii ja- 
bohaterskiego smutnej sławy jenerała, iż na serb-1 worskiej, pod arebimandrytą Ducicem zajęło]
skiej wyprawie dobry zrobił interes. Dla odparcia1 wszystkie wsie przed nowym Waroszem. Hor-
takich i tym podobnych zarzutów, Czerniajew w li-j watowicz otrzymał samodzielną komendę. (Tag- [ 
ście do jednego z dzienników nsiłnje wykazać swo- blatt )
ją niewinność okolicznością, iż po ponownem zdo-' D u b r o w n i k  d. 19. stycznia. Rifaat basza | 
bycin Taszkentn, nie posiadał nic więcej, jak tyl- jenerał-gubernator kossowskiego baszaliku, cof-l 
ko 430 rnbli pensji. Widocznie jnż wtenczas nie nął się przed posuwającymi się Serbami, z Pry- 
nwaźano go w własnym krajn za Katona, gdyż styny do Uskiupa. (Frmdbl.)_______ _

Wiedeń 19 stycznia 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Renty austr. w baukn. 5 pro.

,  „ w srebr. 6 „
_  1889 oałe losy (m. k.) -
S S 1889 */# losn „ „ • •

1 1864 po  260 złr. w. a. 4 pr. 
f  §  1860 „ 600 „ » 5 „
S jo 1860 „ 100 „ „ • •
t 1864 „ 100 „ „ • •
*>«nta złota 4 pret. . • •
Listy zast. dom. p o  120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G alicy jsk ie......................
B u k ow iń sk ie ............................

Inne publiczne pożyczki.
W ęgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a..........................
W ęgierskie poż. kol. po 120 zł.

5 procentowe . . . .  
W ęgierska poż. po 100 złr. . 
T . oka pożyczka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
i A nglo-austij. po 200 zł. 120 . 

Boaenered. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handln

p r z e m y ś la .......................
Zakład kred. w ęgiel. 200 złr. 
Towarz. eekont niższo-anstr.

po 600 z ł r . .......................
•noo-Hiłtrjackie po 100 złr. 

węgierski e po 200 złr. 
Lsfiioyjakf bank hip. po 200 złr.

płacą | żąda- 
złr. w. a.

68 70 
66 90 

296 —  
296 — 
108 26 
114 8 
123 50 
136 76 
74 85 

1 4 1 -

63 90 
67 10 

298 — 
298 — 
108 76 
114 70 
123 76 
187 2.r' 
7 6 -  

142 —

86 25 
82 76

86 76 
88 60

92 20 92 86

99 25 
76 90 
14 —

99 60 
77 26 
14 26

95 — 95 60
-------- —  ---

2-21 75
205 76

222 — 
2 0 6 -

730 — 740 —

Galio, bank dla handlu i p rzeć .

GalloyjBki Zakład kred. dem .
po 200 złr. . • • • ■

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . • •
Vereinsbank polOOzłr. . •
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
W iedeński Bankverein po 100 

złr. w. a.................................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . .
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „  „
E lżbiety „  m .k.
Ferdynanda półuocnej po 1000

złr. m. k .........................   ,
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
K olei gal. Karola Lnd w. po 200

złr. m. k .................................
Lw ow . Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawako-Szlązka (centraln.)

po 200 złr.............................
Anstr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellscbaft

200 złr. w. a..........................
SUdbahn po 200 złr. srebr. . 
Tram w ar wied. po 200 złr. . 
W ęgiersko-galicyjBka (Łupk.)

po 200 złr. . . . . . 
W ęgier, północn. wschodn. po

200 złr. srebr........................
W ęgier, wach. (Ostb.) po200zł. 
W ęgier, zaohedn. (Wost.b.) po 

200 d r . w. a . .......................

płacą | żąda. płacą żąda.
złr. w. a. «łr. w. a.

Akcje przemysłowe.
Bndow. Tow . anstr. p o 200 złr. ___ ___

_  _ _— > „  wted. p o  100 złr. — — -----
812 — 814 — „  tanich, pom. po 100 złr. ----- -----

6 4 - 64 60 L i s t y  z a s t a w n e ..1
9 8 - 99 — (za 100 zł.)

72 — 78 —
Bodencred. allg. Oster. 5 pr. sr.

sp łac.w 881at6pr.w a . 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

104 60 
89 60 
78 —

106
89 75 
78 76

— ,,, __
„ „ n 9 6 pr. w. ą, 

Gaiic. bank bipot. 6 pret. w. a. 84 60 
9 l —

85 60 
9050

1 1 4 - 11460 „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 94 8 , 95 30
------- Towarz. kred. miejskie 6 pret. 82 — 82 50

1 6 4 - 164 60 Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. .
„ „ a W.a. . . . 98 65 98 76

1885 
12e 76

1990 — 
12925 Obligacje pierwszeństwa

k o l .  z a  100 z ł . )
244 76 2 4 5 -
120 7r, 12126 Albrechta po 300 złr. 5 pret.

69 -100 złr................................... 69 25
__ . AlfOldzkie po 200 złr. 5 pret.

108 60 1 0 9 - sr.ebr. w. a...................... 67 70 6 8 -
Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. -------- -------

117 60 118 — Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 60 92 76
104 — 1 0 5 - ,  em. 1862 6 pret. . . 91 — 91 60

,  em. 1870 5 „  . . 83 25 83 75
264 25 254 75 .  em. 1872 6 „ . . 

Ferdynaada pół. 6 pret. m. k.
84 75 85 25

80 50 8 1 - 99 50 100 —
106 — 106 60 „ „ 5« „ W. a. 9 6 - 98 —

„ „ 5 „ srebr. 106 — 106 -
98 26 93 76 Gal. K. L . 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 100 60 101-

„ II. em. 5 pret. . . 99 50 100 —
110 60 U l - „ III. em. 1871 300 . 96 75 97 26

—  — ,  IV. em. a 300 zł. 6 pr. 
Lw ow . Czerń. Jasa. 1. em. 1866

96 75 96 25

108 — 10860 800 złr. 6 p ro t srebr. w. a. 76 — 1 7650

Lw ow . Czerń. Jasa. II. em. 1867 
300 złr. 6 prot. srebr. w. a. 

Lwow. Czem. Jas. IIL em. 1868 
80C złr. ó  pr. srebr. w. a. . 

Lw ow . Czer. Jasa. IY . em. 1872 
800 złr. 5 prot. srebr. w. a. 

Rudolfa p o  800 złr. w. a. 6 pręt.
srebr. w. a . .......................

Rndolfa em. 1869 p o  800 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w i. 

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
6 pret.............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytow y dla handln
i przemysłu...................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palffy po 40 dr. m. k. . . . 
Rndolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genois p o  40  zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a. . . . . . 
Waldstein po 20 złr. m. k. . 
Windischgrfitz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fa n t szterl. . 
Paryż 100 franków . . . .

płacą | żąda 
złr. w. a.

550

70 50 ------

76 60 76 —

76 76 76 26

74 60 76 —

7440 7470

64 76 6 6 -

160 — 
2826 
1825 
18 — 
2 i  — 
18 60 
87 60 
83 60

16060
28 75 
19 —
13 25
29 60
14 —  
88 60 
84 —

2166 
22 26 
26 76

22 —  
24 —  
2626

6780 
5780 
67 80 

118 40 
4715

67 95 
57 96 
67 96 

118 76
47 20

Konstantynopol dnia 19. stycznia 
„Corr. Hava8“ donosi: Rada ministrów zgro
madziła się dzisiaj w skutek wiadomości o- 
trzymanych od tnreckich delegatów z g łó 
wnej kwatery moskiewskiej.

Snlejman basza ma się znajdować w 
Czirpan. (Jest to miejscowość na połowie 
drogi z Eski-Sagry do Filipopola; cała ta 
okolica jest już zajęta przez Moskali, a więc 
Sulejmana tam nie masz).

Konstantynopol dnia 20. stycznia. 
Po delegatów tureckich przybył do Herman' 
li przedwczoraj jeden jenerał moskiewski 
odwiózł ich do głównej kwatery. Sądzą, że 
delegaci użyją wszelkich środków, aby wy
jednać zastanowienie kroków nieprzyjaciel
skich. Wynoszenie się ludności przed inwa
zją do Konstantynopola przybiera kolosalne 
rozmiary.

Mehmet Ali basza z załogą Adrjano
pola wymaszerował do Kirkilisy. Przed o- 
dejściem spalił wszystkie zapasy, a skład 
amunicji wysadził w powietrze.

Konstantynopol daia 20. stycznia. 
Moskale zajęli dziś Adrjanopol. Z  armii Su
lejmana przywieziono 3000 rannych i cho
rych do Drama w wilajecie Salonickim, a 
zatem Sulejman basza cofnął się w tym 
kierunkn.

Rzym dnia 20. stycznia. Arcyksięcia 
Rainera przy odjezdzie na dworcu żegnał 
król i książęta wśród objawów wielkiej 
przychylności i przyjaźni. Król prosił arcy
księcia, aby wyraził cesarzowi najżywszą 
wdzięczność za dowody serdecznej i lojalnej 
przyjaźni.

Petersburg dnia 21. stycznia. Urzę 
downie donoszą z Kazanłykn dnia 18. b. m.: 
Oddziały Skobielewa II. skoncentrowały się 
w Hermanli. Moskale obsadzili dziś Sliwno. 
Sulejman basza cofając się, kazał wszystko 
palić. Tatar Bazarczyk zastano na pół w pe
rzynę obrócony. Wsie pomiędzy Bazarczy
kiem a Filipopolem prawie wszystkie zo
stały zburzone. Dzielnica bułgarska w Sliw- 
nie spustoszona. Filipopol uratowano jeszcze 
dość wcześnie.

Zagrzeb dnia 21. stycznia. Sejm u 
chwalił reskrypt królewski przyjąć po pro
stu do wiadomości.

Londyn dnia 21. stycznia. Dzisiaj zbie
ra się rada ministrów. Derby ma się lepiej 

obejmuje na nowo swoje funkcje. Standard 
jest zdania, że jak tylko wojska moskiew 
skie z Adriauopola na Konstantynopol wy
ruszą, to nastaje nieodzowna konieczność 
wykonania w mowie tronowej zapowiedzia
nych zarządzeń.

Times donosi z Aten, jakoby w Chal- 
kis nagromadzone wojska otrzymały rozkaz, 
natychmiast ku granicy wyruszyć.

Wiedeń d. 21. styczni*, 
gadzina 10. minut 40. prznd połidnitm.

Akcje kred. 226.— Anglo-anstr, 98.—
Kolei Kar. Lad. 246.—. Kolej pełmd. 81.—
Uniousbank —.—. Napelorader 9 45—

Uapeaobienle ożywione.
Berlin d. 19 stycznia. Rus. Bukn. 206.75. Cre
dit. Act. 380 60. Lembarden 138.—. Galizier 104.25 
dtaatsbahn —.—. Rumftnier 24.—. Oaaterr -Sank- 

etan 170 80. Usposobienie silne.

Kasus g a l ic .  T o w . k r e d y t o w e g o .
Kapuje. Sprzedaje. 

8 ‘ /e Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 50 85 —

4 ,, Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 78 50 79 25
Lwów d. 21. stycznia 1878.

Pociągi kolejowe.
M ekodss ■« Lwowa i

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(peeiąg poepieetny); o g*ds. 4 m. 40 ranę (pociąg 
osobowy), o gwK i  miant 45 po potadnia (pedąg
miewany);

r>0 CZERNIOWIEG: o godzinie 6 minut 26 rano po
ciąg pospieszny); o godz. 11 miant 26 wieczór ip  - 
eiąg mięszany); o godz. 12 min. 80 t  południa (po- 
•jiąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (aa Stryj): o godzinie 6 minut 
85 rano (pociąg nr. 1).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o ęod 6 
min. — rano, (peoiag pospieszny); o godz. 10 mm. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 41 o  po- 
ładnie (pociąg mieszany).__________________________

N ad esłan e.
Wzywamy szanownych wyborców z grona 

właścicieli większych posiadłości obwodu Sambor
skiego, by celem porozumienia się w sprawie wy
boru posła do Rady państwa raczyli przybyć do 
Sambora na zebranie dnia 29. stycznia r. b. o go
dzinie 11. z rana.

Przy tej sposobności posłowie sejmowi zdadzą 
szanownym wyborcom sprawę z dotychczasowych 
swych czynności.

* Ludwik Dolański.
Ludwik Balicki.

W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 21 stycznia J878.

R E N E
(WILDFEUER)

Poemat dramatyczny w 5. aktach F. Hslma, 
przekład Emila B. ..

9 — mb ł *

*  D r. A . M ARS {
®  były seknndarjusz szpit. Marji Teresy dla chor. 

kobiecych w Wiednia 
sekund zakładu położnic we Lwowie

# lekarz chorób kobiecych i akuszer
ordy  u .  od  godz . 8 —4 .  m

Ul. C zarn eck iego  Jfr. Z. U . piętro. |

Podajemy niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że nasz dotychczasowy podróinjący i zastępca, pan

August Drobina,
w skntek nadwątlonego zdrowia, z końcem grudnia r. 
1877 z grona naszej firmy wyłączony został. Wyra- 
żając jednocześnie p. Drobinie publicznie naszą wdzię
czność za tak długoletnią i pożyteczną dla nas czyn
ność, podajemy zarazem do łaskawej wiadomości, że
śmy zastępcą tegoż zamianowali

p. Wacława Krisch,
który z dniem dzisiejszym swój urząd obejmuje.

Johann Stifft &  Sóhne
c. k. liweranci nadworni Jego Mości cesarza 

Anstiji i cesarza Niemiec we Wiednin.

Do dzisiejszego num eru do
łącza się szósty ark. dodatku
O a z e tu  N a r o d o w e j ,  zawlerąjący kry* 
tykę dr. Artara W iktora , dzieła 
dr. K szparka: „Prawo polityczne 
ogólne.* _______



H A N D E L

poleca

M a g i o  Ś w i e ż e  » l. 1 . 1 2  
M a s ł o  s o l o n e ,  bar

dzo dobre et. 0 6
1211 5— 6

II.

Do sprzedania
i k r i S i p c e

z napisem w środku : „Baltazar Dankwart 
1C03 r w W ilnie, Jego król. Mości sługa, “ 
Bliższa wiadomość w Trembowli, G .  Z .  
poste restante. 1448 1— 4

d ó b r  z i e m s k l e b  !
Wszelkie pomiary, parcelacje gruntów i la
sów, uskutecznia pud umiarkowiiiidini wa 
runkami, w zawodzie tym doświadczony 
miórniczy. Adres poda Administracja „Ga
zety Narodowej11. 1 — 3

Część Wojciechowiec
około 180 Inorgów przestrzeni z propina
cją i młynem, własność E. Wituazyństiej, 
jest z wolnej ręki do w y d z l w ż  H W łe*  
B i a  od 1. marca b. r. Wiadomość zusią- 
gnąć jnożna u wlaś.-k-iela na Pomiarkach, 
poczta Świr z. 1421 2 - 3

eelu wy restaurowania kościoła w Ż u 
brzy., na dzień 14. lutego o godz. 10. rano 
w komitecie kościelnym tam ie, eona \vy- 
wolalna 979 zł. Przedsiębiorcy zechcą się 
zg łosić o bliisze szczegóły  w komitecie.

1147 1 3

Prawnik
ukończony z praktyką adokn eką . poszu
kuje uinieszezeeia w kanoelar i adwokac 
kiej n a  p r o w i n c j i .  Bliżej listownie. 
Adres.: K ..  W .  poste restante Lwów 2 - 2

Leśniczy
egzaminowany, m łody, ionaty, posiadający 
bardzo dobre świadectwa, rozumiejący się 
na pomiarach itp., poszukuje posady od
powiedniej w kraju lub zagranicą. Bliższa 
wiadomość pod adresem D .  A .  P .  poste 
restante Lwów. 1422 2 3

Nieprzemakalne płaszcze i men- 
iykowy z guńki i materji gumo

wej z kapuzą,
d l a  p a &  i  m ę ż c z y z n ,  szaraczkowe 

i brunatne: 1083 4— 12 I
Lekki płaszcz z kapuzą 10 zł. 50 ct. Cie
pły nrenżyków z kapuzą z guńki fabrycznej! 
16 do 18 zl, Guńki do polowania i codzien
nego iy c j 10 do 16 zl. Taki sam z le
pszej mat&ni 20 do 22 zł. Elegancki i fo 
remny menzyków damski 12 zł. Taki sami 
z grubej, ciepłej guńki 16 do 20 zł.

Wszelkie gatunki styryjskiego fabry- 
a z u ego i domowego pakłacu, tudziei z prze
dniej styryjskiej materji wełnianej nieprze
makalnej, wyżyła po n a j t a ń s z y c h  c e  
D a c i i  za zaliczeniem należytości, handel 
sukna J .  G f l i z b e r g  w Gracu (Styrjaj

% © .

vy

Do wynajęcia
Pięć pokoi
kuchnia, strych i piwnica na 1. pię
trze przy ulicy Sobieskiego 1. 3.

1344 ( 9 - ? )

Plac na sprzedał
obi k pałacu G oluchowskich za p rzy 
stępną cenę. B liższą wiadomość udziela 
adwokat dr. Jauow icz we Lwowie. - 
Jezuicka. i  21 20—36

Ogólne Zgromadzenie
TOWARZYSTWA

Kasy zaliczkowej Szczerzecbiej
odbędzie się w sali szkolnej

Skład Fortepianów Jana Balko
nlica. Karolą Ludwika Nr. 16. w  własnym 
domn. F o r te p ia n y , h a r m o n ie , i samo 
grające s z a fy  z labryk Streionera. B8- 
sendorfera, Ścbw eigbofera , Heitzmanna, 
Hamburgera, Hoffbanera i innych po ce
nach najumiarkowaószych, 10 lat gwa
ranci’ . 1316 11 -4 0

POKARM dla dzieci,
dla wzmocnienia dzieci s ł a b y c h  
i  d e l i k a t n y c h  p i e r s i ,  żołąd
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest

RACAHOUT ARABSKIE
produkt pożyw ny i w zm acniający 
przygotow any przez p. Delangre- 
sier w Paryżu.

Skład we Lw ow ie w aptece 
P. Mikolascba. 1009 4 — 8

Koncesjonow any

Józefa Birkle
we Lwowie, w iR jn k u  pod liczi ą 4 0 , 

m a  d o  u m i e s z c z e n i a :  
N a u c z y c i e l i ,  n a i i r z y ^ i e l k i ,  
b o n y ,  o f i c j a l i s t ó w  p r y  w a t - 
n y c h ,  l e t n i c z y c h  e g z a m i n o 

w a n y c h ,  o g r o d n i k ó w ,
oraz wszelką służbę potrzebną na wsj i 

w mieście.
Pośredniczy przy sprzedaży i wydzie-1 

rźawieniu majątków ziemskich i realności 
miejskich. . 1429 2 — 10 I

3 5 . 0 0 0
d ę b o w y c h  p r o g ó w

p o d  k o l e j  ,  ii7 0  2

fasonu pruskiego, póltrzecia metra długie, 
14 centim. wyższej szerokości, 2 ‘> reutiui. 
spodniej szerokości, IG centim. grubości, 
poszukuje się do kupienia z dostawą po 
koniec sierpnia 1878 loco Scliulitz kolo 
Torunia. Odbiór może nastąpić na miejscu 
wyrobu. Ula pewności udzieli się znaczniej
szej zaliczki. Oferty po niemiecku pisane 
z oznaczeniem ceny pod cytrą: K .  1 5 1 0  
d o  K n d o i r  M o h s c  w e  W i e d n i u .

Młoda osoba
ukończyw szy wykształcenie w klasztorze 
pp. Salezjauok w Glaink (W yższa Au- 
strja) poiziik iijś umioszc/.euia w domu o 
bywatelskim ja k o  nauczycielka., U dziela: 

‘ję zy k  francuski, niemiecki. muzyki: i
przedmioty szkolno. Bliższych szczegółów  
udzieli się za /g loszei ieiil się pod ailre 
setn E. b  poste restante W itn ic*  pad 
Czeremoszem. 1414 3— 3

Dr. UiŁMSfjE
yrop ten leczy kro 

sty. liszaje, wyrzuty sy- 
flllstyozne czyści krew

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIEl 10 MINERALNE przeciw słabo

ściom naskórnym l'U 6  1 — 12

~ ' P 3 f i ? f ® SY B 0P 7- c y t r y -
• '•’* **® N IA N U  ŻELAZA, lą

czy gonereję, utraty na- 
_____________________Śienia i uptawy biaie.

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
Wo Lwowie w apt. P. Mikolasch.'

w Szczercu duia 3. lutego 1 8 7 8  
o godzinie 2ej po poluduiu.

Przedmiotem obrad będzie
P o zagajeniu Zgr inadzenia, sprawozdanie z czynności w kasie, tudzież 

obrotu i wyniku z tychże czynności za rok 1 8 7 7 .
Absolutorjum  dla D yrekcji za c /y n m ś c i rachunki kasowe.
Podanie do w iadom ości członków  w ciągu roku nowo przybyłych  i ustę

pujących.
4 . W y  1.(5- czlouków do Dyrekcji na m iejsce ustępujących z tejże.
5 . W -,bór członków  d > R ady nadzorczej na miejsce ustępujących z tejże.

2 6 . Ewentualna zmiana statutów.
7, W nioski członków . 1444 1— 1
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Alleiri-Vertriel]
eines Yortrefflićhen , reićh illnstrirten 

Lieferungswerkes

a 8 Kreuzer wóchentlich
f f i r  L e m b e r g  9l  U m g e g e u d

Boch zu Yergehen
Man wende sich direćt brieflicli an den 
Yerleger A. H. F*yne in Leipzig. Der 
geradezu grosemrtige Erfolg an amlo- 
ren Pliitzen, a ą  dennen das W erk nun 
eingefilbrt, ist UrgscŁaft genng,’ d*aśj 

lohnendesallerorts ein
mit zu. machen ist. 

108S l - l

Geschitft da-

Źadne anonimowe
Okpiszostwo!

W y s y ł a m  e h  z a l i c z k ą  i  w y 
m i e n i a m  w  r a z i e  g d y b y  s i ę  
n i e  p r z y d a ł y ,  l u b  z w r a c a m  
p i e n i ą d z e .
Pozłacany zegart-k wraz z łańcuszkiem 

zł. 3.50, 4 50, 5.50 
Z tg  rek cylindrowy srebrny z niklu z 

łańcuszkiem żł. 5, 6, 7.
Zegarek kotwiczny srebrny z niklu z 

łańcuszkiem zl. 6. 8, 10.
Zegsrek; remonter srebrny z niklu 

łańcuszkiem zl. (0, 12 15 
Złoty zegarek damski z łańcuszkiem 

zł. 20, 25, 1:0.
Złoty zegarek remonter z łańcuszkiem 

zł 50, 60, 70.
prócz tych :
Z e g a r y  Balonowe, poko 

jow e i do sypialń zł. 10, 
15, 20

Z e g a r y  dla kawiarń i 
restauracyj zł. 10 15,20. 

Z e g a r y  kancelaryjne i 
do magazynów zł. 8, 
12. 15.

Z e g a r y  do korytarzów 
i ku- hen zł. 3, 6, 9. 

do podróży i budziki zł. 5, 
1084 3 4 

R e p e r a c je  ja k  w ia d o m o , dob re  
i tau ló

G w a r a n c ja  5 -Ie tn ia .

PIIILIPP FROMM,
Uhrenfabrikant we Wiedn u, Kothen- 
tliurmstrasss 9, naprzeciw Wollzeile.

uuaiu się, s ku iii plisowaną rętzną

Maszyaę do szycia

A i i i s e r  w a ż n e
dla każdego domu, krawców i szwalni!

Pewnemu z najsławniejszych mechaników terażniej 
szóści udało się, skomplikowaną r ę e z n ą

do szycia stebnu, Wheler & Wilson, z zatrzymaniem zna
nych własności w mniejszych rozmiarach sporządzić, na której jak na każdej inne 
wielkiej maszyuie do szycis, szyć można suknie, b ie liz n ę  itp.

j Przy nowej, konstrukcji są wszystkie części składowe, także kółka zębowe, 
sporządzane z mocnego z e la z a  k u teg o , i tylko z powoda wielkiego zap asu , wyno
szącego około 1000 sztnk dla pozbycia się, sprzedajemy te

ręczne m aszyn y do no. 1-3
po bezprzykładnej cenie nizkiej I W  6  z ł .  5 0  c t .  r 
aparatami i zapasem igieł.

Z powodu tak nizkiej ceny podana jest sposobność nabycia tej m a szy n y  do 
szycia  każdej osobie, i to zastąpi zupełnie drogie maszyny, które nabywać trzeba w 
ratach przynajmniej miesięcznych po 5 złr.

A d r e s :  N i i l i m a s c h i n e n - D e p o t  w e  W i e d n i u ,  K S r n t n e r s t r a s s e  5 9 .
WyBełka za gotów ką lub zaliczeniem. Odprzedający i Bzwalnie otrzym ują rabat.

szycia
■ wraz z tiależącemi do niej

SPy”BUKIETY B A L O W E ^ *
z świeżych kwiatów najgustowiiiejsze 

B u k ie c ik i  c io ty l io n o w e  ś w ie ż e  1 z a s u s z a n e  
O r d e r y  k o t y l io n o w e  w wielkim wylmrzo 
P o r z ą d k i  ta ń c ó w  najnowsze 
K n m e lio w e  k w ia ty  w lis tk a c h

Każdej chwili do nabycia poleca 1112 3 4

Główny Skład lAasion 
T E O F I L A  Ł U C K I E G O

we Lw ow ie plac Halicki 1. 15 w gmachu Banku H ipotecznego 
tudzież wszelkie N asiona J a rz y n , K w ia tów , T raw , R o ś lin  pastew 
n ych  Drzew i w szelk ich  ek o n o m icz n y ch . L ucernę o ry g in a ln a  f r a n -  

cnzkft, R zep a k  le tn i itp . N asiona g o s p o d a r s k ie  z  świeżesro zb ioru .
— ------ :--------------------—  (iMIilli IBMlM M M — n M

Mebie wiedeńskie i tutejsze
od najwyśm ienitszych do najtańszych, oraz

wielki wybór Tnaterji na m eble.
L u s t e r ,  p a j ą k ó w ,  d y w a n ó w 1, c h o d n i k ó w ,

K A R N IS ZÓ W  do okien i K U T A S Ó W  do firanek,

Mebli żelaznych i z drzewa ylęteyo ,
poleca po cenach stalyęll ’ nizkirh, handel meldi

III. ic lib ii A  Oebhurdt
W  Lwów, 1 Mac M arjacti, Ii 1.1 L an ga . 1318 5 -1 0

P oszukuje sie kupna kam ienicy
we Lwowie, w śródm ieść u lub p r /y  j dnej z ulic blisko tegoż p o 
łożonej. B liższa wiadomość, w kance larii adwokata Dr. Bielińskiego, 
uLca Teatralna 1. 20. 144.5 1 3

O O O O O O O O O O O O O  G O ;

®  C. k uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydaje

|  A i y g u t j  n a s o w e i
3  4’|, proc pkitne w 30 dni po wypowiedzeniu q
O  5  ,7 v  bO ,, „  O

O

Z e g a r y
10 15.
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i
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V.m Ł

Zarządca dóbr,
młody, teoretycznie i praktyczuie wy
kształcony mężciyzna, który przez Mika 
lał peinit obowiązek w rozległych do
brach w Czecbich, i ukończył z wy
szczególnieniem wyzszą akademię w 
Liebwerd, poszukuje posady. Ma lat 
28 i posiada znijomość języka polskie
go. Łaskawe zlecenia pod L. N. 260 do

Haasenstein & Vogler
1088 1—3 w Pradze.

PAPIER W LINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na p o 
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
któro dotknęły najżywotniejsze organa; 
tym sposobem przeciąga on chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje większą 
tątwość uleczenia takowej. Najznakomitsi 
lekarze zalecają go przeciw KATAROM, 
NIEŻYTOW I O SK R ZE L I, CHOROBOM 
GARDLANYM, GRYPIE, GOŚCOW I,-BO
LOM W  KRZYŻACH itp. Użycie tego 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c 
w Paryżn. 1011 5 —15

Skład główny w Paryżu n Pa Wislin, 
przy ulicy Seiue 31, — w Krakowie w apt. 
p. Tranczyńikiego i w apt. W . Redyka, — 
we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascba, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego.

90O  D1
°  |2 1? I ł  Ł /v /  ł ł  ł l  M

g  Wszystkie 6proce«towe asygnaty kasowe, znaj- g  
E  dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy j j f  
2  od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 57*% z 90cUń°- ^
^  wem wypowiedzeniem. 
q  Lwów 16. stycznia 1878. 
q  ł o i  3- ?  D y rek cja .

(Przedruk nie będzie opłacony).
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A S T H M A  
CYGARETKA INDYJSKIE

(C A N A B 1S  LNDiCA)
PP. G R I M A U L T  c t  C i e ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8, ulica Vivienne.
W szelkie środki aż do dziś używane przeciw astm om , w  jaklejbr niebyły formie i po- 

śtoci, miały zawsze za podstawę belladonę. Ktramoniumy nikotynę  a lbo opium .
Niedawne doświadczenia dokonane w Niem czech, a nowtór/.one we Francji przekonały, 

że konopie indyjskie z Bengalu iCanabis imli -a) posiaclają w łasności skuteczne do zadzi
wienia przeciw  tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerw ow vm , suchotom gardlany^m, 
/.akatarzoniu, ochrypłości i utracie J ł̂osu, newral^iom twarzy i bezsenności.

D ’a uniknienia licznych fałszerstw i nas adownictwa, żą^iać aby stempe- rządowy frau- 
•u/ki koloru niebieskiego, stósownle do prawa z ‘ifi Listopada 1873, marka fabryczna i pod- 

G U IM A U LT et COMP. znajdowały s i t ;  na jedpei etykiecie.
Doslnć mnżna w fjiównych a p t r k : w  ■i()LS('E i w X USTRYI,

Skład we Lw ow ie w  aptekach pp P. Mikolascha, Z. Hackera i J. Beisera.

Molla proszki t̂ eidlićkie.

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, u l. Teatralna w gm achu teatralnym

udzieła pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich krnszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów pnblieznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7  od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
260 zł. z 10 * ,
500 zł. z 20 „ _

1000 zł. z 30 „

K a n to r w ym iany
c. k. uprzyw. yalic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u pu je  i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

0 * 0 L I S T Y  h ip o te c z n e , 1
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia

SUF"1 Wszystkie polecenia % prowincji wykonują się bozwlocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

J e d y u i e  p r a w d z i w e ,  jezeil na każdem pudełku znsjdujo się na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych .kon 
statowano powtórnie fałszowanie mojej lirmy : marki ochronnejj; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpigzostwo. 

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p n d e l k a  o  r y g  j ą .  i  z ł .  w .  a .  _  
; Prawdziwe sprzedają znak om x  oznaczone firmy.

w
ó . l k a  f l r # n c B » k »  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości - na wszystkie wewnętrzne i zownętrzno zapalenia; na 
rozmaite e łabości; do użycia na ból głow y —  eszów i zębów, na blizny 
i  rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ó cz , sparaliżowania 1 zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 53 ?

W e  fla sz k a ch  w raz 7. p rz e p is e m  n ż y c la  8 0  ct . a . w.
Prawdziwe d o  n a b ycia  u firm znakiem *}■ zaznaczonych.

D O ! I l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jo .t  jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

C en a  IIk87.ki w ra z  z p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z łr .  a. w. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firm y:

G o d z i n y  u r z ę d o w e :  
: 2—?

od 8. do 12. w połńdtaie, 
od 3. do 5. po połndnin.,

Ces.
wyłącznie

król.
nprzywilej.

Tak przezorpą na wszystkich, rzeczach prz\roda dala 
nam o b o i mnóstwa chorób, także środki przociw nim. 
Twierdzenie, to  znajduje w D r . F r y d e r .  L e u g ie la  
baLsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 

.^uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w csR-j Europie. W  ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 
c. k. prokurdtor Uniwersytetu i med. Dr, p. 

Prot. Raspi w Wiedniu

następnie: „Racyonalnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej 
p ici niezrównanej dobroci i skuteczności. D o szybkiego i zupełnego wy gła
dzenia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest jedyny)n.“

Po leażdorazowem nżywaniu odpada prawie nieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak : opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwe wygląda
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może
być balsam brzozo wy przez każdego użytym. y078 4 -  60

Cena słoika wraa ■ opisem użycia cł. 1*50.
S kłady: w e  L w o w i e  w apt, p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem .”

„ P n r i t a s
(Mleko o d m ła d z a ją c e  w łosy)

„P U R IT A S ” nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 
meże, jaką początkowo m iały.

Flaszka „Pnritas” kosztuje 2 guldeny (przy presylce 20 ct. za opako
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztoweni u producentów
ÓTTO FRARTZ we W iedniu Mariahilfersłrasse Nr. 38.

Składy : W e LW O W IE , w aptece pod srebrnym orłem Z .  R u c k e r a ,  
K . B a y era  i  L eon a  fryzjera; w K RAK O W IE: Konst. Wiśniewski apt.

Józef Alesiewicz ap., [1*] L. Dobrzeniecki, apt, 
(iurahomora [1] E. Bołnzat 

tynie [x'J W. Czerski, w Jarosławiu 
‘    dr

GUmanach [x*l A. Hełm, ao,

kiewicz, w Krakowie [x] d 
M. Jawornicki [z f ]  K. Wiś
dlecki, apt. [*] w IAmanoi _ . . .  „ Ł

apt.; [?+*] Kostorkiewicza spadk., w Nowym Targu [x+] narol Laur; w 
irirw [1] S. Schlesinger, w Przemyślu [x|*] p . Nablik, (t*J F. Gajdeczka, [*] 
ichalski, w R zeszowis Schaittor et Co., w Sołotwinie [x*j Józ. Hodoly,

imanowie [xj Ant. MSI er, apt.; w Nowym Sączu [x f*] W. F i
lipek apt.; [x f* j Kostorkiewicza spadk., w Nowym 
Podgórzu \ [
Ed. Mafclialski, .  . .  . - -
apt., w Stanisławowie fx f]  Alb. Aiuircwicz apt., [z f* ] F . Stecher apt., w Stryju

dowicach
[1+] Y. Jfiuduer SUomp., (iTJ r  . Leszczyńsi

________i Txf] Ig Brosig, w W ojniczu  [x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach
fxl. Kodrębski spuuk. & Cum., w Zbarażu [1*] E, Krul> apt.. [x*j N . Siissermauu, w 
Złoczowie f i* l Joh. Gold, w Ustrzykach fx f*] J. Riedl aptekarz. Mikołajów  
[x] J. Aleksiewicz apt. 1308 3 -5 2

aPt-
pod św. Florianem ; w TARNOPOLU w apt. n Fr. Jam rugi 1: wicza; w STRYJU 
w apt. J . Zgórskiego i A . Kubła, w ŚaD A G Ó R ZE  u D. Kubinowicza; w 
STA.NISLAW OW IE w apt. n F. Stecbera i Albina AmiroWicza; w K O ŁO 
M YI K. Laden kupiec i Ed. Stonzel, apt.; w JAROSŁAW IU W isłocki & Bo- 
hurs, apt. w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt. 1323 1 0 -1 2

lalicylowa woda do ust. wołanych znakomito
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A .  M O L L ,  c. k. nadworny liwerant W 6 W i ó d n i U .

rama
Wydawcy i właściciele: J. bobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z  drakami „ Gazety Narodowej" pod zarządem A  Skerla


